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Reforma ustawy gminnej. 


II. 

Wydział krajowy, mając za sobą uchwały an- 
kiety z r. 1870 tudzież uchwały sejmowej komi- 
ayi gminnej z r 1871 — powzięte na skutek 
wniosku Ziemiałkowskiego „, — wystąpił teraz z 
inicyatywą ustawodawczą na większą skalę. W r. 
1872 wnosi do Sejmy 47 projektów do ustaw, 
zmieniających ustawę gminną, powiatową, tudzież 
ustawę o obszarach dworskich. 

Najważniejszy z nien był projekt pierwszy, za- 
prowadzający okręgi gminne. Okręgom ma 
być oddana cała policya miejscowa i cały poru- 
czony zakres działania. Wszakże odpadło z pro- 
jektu to wszystko, eo miało Zwierzchności okrę- 
gu nadać cechę sądów pokoju, a co komisya 
sejmowa w r. 1871 do projektu swego przyjęła, 
oczywiście pod wpływem Kabata, który sprawie 
sądów pokoju sporą część pracy swego zasłużo- 
uego żywota poświęcił, słusznie w niej upairując 
lekarstwo na bardzo wiele naszych chorób sdmi- 
nistracyjnych, sądowniczych i społecznych. Œa- 
mał się bezskutecznie z oporem władz central- 
nych, nie mogących pojąć tego, iż można i trze- 
ba znaczną część funkcyj biurokracyi przelać na 
społeczeństwo. Zdaje się też, że i Wydział krajo- 
wy z tego powodu uchylił ze swego projektu to 
wszystko, co przypominało sądy pokoju, ponieważ 
dowiedział się, iż rząd centralny nigdy projektu 
takiego do sankcyi nie przedłoży. Odpadło zatem 
z projektu, co było dobre — zostało, co było 
złe: naczelnik okręgu, mianowany przez 
Wydział powiatowy, a zatwierdzony przez na- 
miestnictwo, Ławników projekt Wydziału krajo- 
wego już nie zna. Każdy w okręgu naczelnik 
gminy i każdy przełożony obszaru dworskiego 
jest podwładnym organem wykonawczym 0wego 
mianowanego naczelnika okręgu, w sprawach je- 
go zakresu działania, a zatem w sprawach poli- 
cyi miejscowej i zakresu poruczonego. Naczelnik 
okręgu odbywa raz na miesiąc, a w razie potrze- 
by i częściej zebrania (amistagi) z tymi wójtami 
i przełożonymi obszarów dworskich. Wydatki po- 
krywają opodatkowani w okręgu. Budżet układa 
naczelnik okręgu — nie zasirzeżono nawet wój- 
tom i przełożonym obszarów dworskich wpływu 
na układanie projektu budżetu. Opodatkowani w 
okręgu mają prawo budżet przeglądać i swoje u: 
wagi czynić. Rada powiatowa budżet rozpoznaje, 
zatwierdza go albo zmienia i na tej podstawie 
rozpisuje w okręgu dodatki. Wydział powiatowy 
ma nadzór i władzę dyscyplinarną nad naczelni- 
kiem okręgu. 

Ta jest główna treść projektu ustawy o okrę- 
gach gminnych. Dalszych 16 projektów obejmuje 
zmianę 17 paragrafów ustawy gminnej, 11 para- 
grafów ustawy powiatowej i jednego paragrafu 
ustawy wyborezej gminnej. Nie będziemy ich 
wszystkich powtarzać. Zmierzają one do tego, że- 
by tok instaneyj lepiej określić — rekursa do 
władz rządowych ograniczyć ściśle do spraw po- 
ruczonego zakresu działania, zaś co do spraw 2a- 
kresu własnego przekazać wyłącznie władzom 
autonomicznym — nadzór władz wyższych rzą- 
dowych i autonomicznych i ich władzę dyscypli- 
narną nad wójtami zaostrzyć — niektóre szcze- 
góły gospodarki gminnej i powiatowej ulepszyć — 
obowiązek wynagrodzenia szkody powstałej Z 2a- 
niedbania gminy lepiej unormować — położyć 
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VII. 


Żalski był jeszcze w pierwszym śnie, gdy 20- 
na jego wyszła cicho do kuchenki, W kuchence 
czekała na nią, jak zwykle, stróżowa, która na 
targu kupowała codziennie potrzebne wiktuały. 

Dzisiejsza narada nie trwała długo. Gospodyni 
poruszyła kilka projektów, ale stróżowa wprost 
odpowiedziała, że nie są do wykonania. W skle- 
piku wiktuałów nie chcą już nie dać na kredyt, 
piekarz każe sobie zapłacić za ubiegły miesiąc, 
a rzeźnik nie chce nawet mówić do niej! Zre- 
sztą wszystko nie zdało się na nie, gdy węgia 
niema! j 

Żalska stała z załamanemi rękami czas nie- 
jaki. Weszła na palcach do pokoiku, w którym 
spał mały Romcio. 

Romcio miał twarz uśmiechniętą i ruszał usta- 
mi, jakby zajadał słodkie ciastko, które wczoraj 
ojciec mu przyobiecał. Żalska pochylił» się nad 
nim, patrząc na twarz dziecka, słodko rozmarzo- 
ną. Po chwili zdjęła powoli z niego wyprawną 
chustkę, którą był nakryty. Chłopczyna, skurczył 
się, czując przez sen zimny prąd powietrza... 

Zalska zdjęła z siebie kaftanik i nakryła go, 
a chustkę wyprawną zwinęła i wyszła z nią do 
kuchenki. 

Dajcie tę chustkę na zastaw, — rzekła do 
wej — i przynieście węgla i co na objad. 
różowa „ obejrzała chustkę wyprawną, oszaco- 
wała ją w duchu i wyszła po sprawunki. Żalska 
wróciła do Romcia, który z zimna kurczył się 
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kres nieograniczonemu prawu starosty zawiesza- |formy gm nnej w ścisłem tego słowa znacze- 


nia uchwał Rady powiatowej i t. p. Jest w tych 
projektach wiele postanowień dobrych, są 1 po- 
stanowienia tak drobne, że nie warto było dla 
nich pisać osobnej noweli (np. osobna ustawa na 
to, że nia Rada powiatowa, ale Wydział powiato- 
wy oznaczy, jakie sprawy ma prezes załatwiać 
potocznie). Są też rażące błędy kodyfikacyjne, 
sprzęgnięcie w jednej noweli postanowień, nie 
mających ze sobą nie wspólnego, ogólnikowe i 
rozmaitą interpretacyę dopuszczające określenia 
it. p. Tę formę wnoszenia kilkunastu nowel za- 
miast jednej ustawy wybrał Wydział krajowy w 
tym celu, ażeby opór rządu przeciw jednemu po- 
stanowieniu nie obalił całej ustawy, gdyby wszy- 
stkie nowele w jednej ustawie były połączone. 

Sejm odesłał te projekty Wydziału krajowego 
do komisyi gminnej — której sprawozdanie je- 
dnak nie pojawiło się w druku i nie weszło na 
stół Izby. Sprawa zatem spadła w r. 1872 z po- 
rządku dziennego. 

W r. 1878 występuje znowu Wydział krajowy 
z szeregiem projektów. Za mało mu było 17 ze- 
szłorocznych ustaw — wnosi ich obecnie okrągło 
20. Pierwszy projekt o okręgach gminnych. 
jest co do techniki kodyfikacyjnej, układu i treści 
większej części postanowień, zgodny z zeszłorocz- 
nym. Zawiora jednak ważny postęp... wstecz, 
Gdy bowiem w projekcie r. 1872 naczelnika 
okręgu gminnego mianowała Rada powiatowa 
a zatwierdzało namiestnictwo obecnie 
mianuje namiestnictwo na wniosek i za zgodą 
Rady powiatowej. A nie jest rzeczą obojętną, z 
czyjej ręki naczelnik okręgu otrzymuje nominacyę. 
Naczelnik urzęduje przez 3 lata — nie 5, jak 
w projekcie z r. 1872. Odpadły także peryodycz- 
ne zebrania wójtów i przełożonych obszaru dwor- 
skiego. Reszta postanowień zeszłorocznego proje- 
ktu pozostała prawie bez zmiany. 

Również prawie niezmienione, z małemi tylko 
ulepszeniami kodyfikacyjnemi, wniósł Wydział ze- 
szłoroczne nowele, dodając do nich jeszcze trzy 
nowe, z których dwie odnoszą się do obszarów 
dworskich, orzekając zastępstwo w razie kolizyi 
obowiązków, tudzież ewentualną odpowiedzialność 
przełożonego obszaru dworskiego i za szkody z jego 
zaniedbania wynikłe. 

Komisya gminna, do której Sejm projekty te 
odesłał — złożyła sprawozdanie, lakoniczne aż 
do ostateczności. Komisya nie wchodzi wcale w 
sprawę utworzenia okręgów i nie poddaje krytyce 
tego projektu. Nie wchodzi w rozbiór dalszych 
dziewiętnastu nowel Wydziału krajowego, nie uza- 
sadnia niczem, dlaczego 11 z nich odrzuca a 8 
przyjmuje ze zmianami, tylko w kilku wierszach 
oświadcza, że „w części o w e m załatwieniu wnio- 
sków Wydziału krajowego* przedkłada projekty 
do takich zmian ustawy gminnej i powiatowej, 
które, zdaniem jej są najnagiejsze, „a bez wzglę- 
du na projektowaną reformę calego 
ustroju autonomicznego* wykonane być 
mogą. Ta reforma zaś — jak się później oka- 
zało — to miało być nietylko zaprowadzenie okrę- 
80w gminnych ale też zniesienie dualizmu władz 
przez połączenie Wydziałów powiatowych ze sta- 
rostwami a Wydziału krajowego z namiestnictwem. 
Tu 288 z góry musimy uprzedzić, że zarówno w 
streszczeniu historyi reformy gminnej, jak i w 
oceniemu najnowszego projektu sprawy zniesienia 
dualizmu władz nie będziemy dotykać, ażeby nie 
odbiegać od właściwego przedmiotu t. j od re- 


szkodziły temu. Musiała odejść, aby dziecka pla- 
czem swoim nie zbudzić, 
ż Po. kilkogodzinnym wypoczynku zbudził się 
alski i szybko zaczął się ubierać. Gdy mu żo- 
na herbatę przyniosła, ucałował jej rękę i rzekł: 
— Straszna noe była, moja Olesin, chociaż i 
dzisiaj mie jest lepiej. Wiatr dmie wszystkiemi 
szparami, a nawet płatki śniegu do pokoju za- 
pędza! Wyobraź sobie teraz, jak to musi być 
biednym wśród takiej zawieruchy |... Wracając do 
domu, widziałem na własne oczy, jak matka, 
dziecko i ojciec literalnie zamarzali od zimna! 


Serce kraje się z bólu, patrząc na taką śmierć | 


powolną. 


Tu opowiedział w krótkości, co w podziemiu 
był obaczył, 


— Słuszną jest, aby literatura nadobna wzięła 
w opiekę tych biednych, wydziedziczonych. Któż 
może silniej od nas zakołatać do sere ludzkich 
za nimi? Nasze potężne słowo może przynaj- 
mniej dla nich wywalczyć ciepłą strawę! Czy 
nie masz dla dziecka tej biednej kobiety jakiej 
starej sukienki ? 

— Może się Co znajdzie -- szepnęła młoda 
kobieta. 

— A ja zaraz wezmę się do roboty. Dla bie- 
dnych, tylko dla biednych będę pracował. Gdy- 
byś widziała to podziemie z czerwonych cepieł, 
te sine rączęta małej dzieciny i niemą rezygna- 
cyę nieszczęśliwej matki... 

Zalska otarła oczy. 

— Widzisz, zaledwie kilka słów powiedziałem, 
a już płaczesz, a CÓŻ dopiero, gdy cały obraz 
nędzy ludzkiej roztoczę przed oczami czytających 
tłumów ?... Ręczę ci, że setki złotych posypią się, 
aby biednych wydziedziczonych ogrzać i nakar- 
mić. To nasz zaszczytny obowiązek, to dzisiejsze 
rzemiosło rycerskie! Zabiorę się Zaraz do robo- 
ty, napiszę nowellę o wydziedziezonych. Spo- 
dziewam się, że i na konkursie nie pominą jej 
milezeniem! Biedni, ze wszystkiego wydziedzi- 


coraz więcej. Zaczęła go Okrywać, ale łzy prze-[ czeni, to wielki i wspaniały temat! 
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niu. Ażeby,,;aś uniknąć mylnego tłomaczenia, przy- 
pominamy, że na zniesienie dualizmu władz za- 
patrywaliśtzy się zawsze i teraz jeszcze zapatru- 
jemy się tak, iż ze znacznemi zastrzeżeniami by- 
łoby ono ubpiero wtedy możliwem, gdybyśmy 
uzyskali raąd krajowy, Sejmowi odpo 
wiedziańmy. 

Po tem zastrzeżeniu wracamy do projektu ko 
misyi gmińńej z r. 187% Otóż nie wnosi ona 
zaprowadzełia okręgów, a « szeregu nowel Wy- 
działu krajowego wyjmuje i Sejmowi przedkłada 
ośm. Pierwszy z nich ($ 50 ust. gm. i 29 ust. 
pow.) poleca gminom przeprowadzanie docho- 
dzeń przez Wydział powiatowy lub Wydział kra- 
jowy zarządzanych i wykonywanie poleceń tych 
władz — Zaś powiatom toż samo co do poleceń 
Wydziału krajowego. Drugi projekt ($$. 50 i 51 
ust. pow.) ogranicza prawo starosty wstrzymy- 
wania wykonania uchwat Rady powiatowej, ter- 
minem cztejiiastu dni od dnia powzięcia wiado- 
mości o uehwale. Trzeci projekt ($ 44 ust. pow.) 
pozwala prózesowi Rady powiatowej zawieszać 
uchwały nie:tylko Rady, ale i Wydziału pawia- 
towego. Czwizty projekt ($. 102 i 108 ust. gm.) 
zaprowadzą żawieszenie wójta w  urzędowaniu 
przez Wydział pow. jako pierwszy krok dyscy- 
plinarny przeciw wójtowi i orzeka, że kary przez 
starostę na ' wójta nałożone, wpływają do kasy 
Rady powiatowej. Piąty projekt ($$. 77, 81 i 100 
ust gm. i §-23 uęt. pow.) zmienia postanowie- 
nia ustaw cc do wysokości dodatków do podat- 
ków, wymagających wyższego zatwierdzenia. Szó- 
sty projekt ($$. 99 ust. gm.) orzeka, iż uchwa- 
lone przez gminę wydzierżawianie lub wynajmo- 
wanie części majątku gminnego dłużej niż na lat 
6 (w ustawie było 12), tudzież opust czynszu 
najmu lub dzierżawy — wymaga zatwierdzenia 
Wydziału powiatowego. Siódmy projekt ($. 40 
ust. gm. i $ 28 ust. pow.) zezwala na przymu- 
sowe wstawienie w budżet gminy przez Wydział 
powiatowy, a w budżet powiatu przez Wydział 
krajowy takich kwot, które gmina lub powiat z 
mocy ustawy lub prawomocnych zobowiązań w 
budżet wstawić powinne. Osmy wreszcie projekt 
($ 5L ust. gm.) postanawia, że wójta i jego za- 
stępeę, w razie przeszkody obudwóch, zastępuje 
w urzędowanie najstarłży wiekiem asessor lub 
przysiężny. 

Wszystkie powyższe projekty zostały przez 
Sejm przyjęte, po żwawej a Świetnie ze strony 
Sejmu przeprowadzonej utarczcee z komisarzem 
rządowym eo do piezwszych dwóch projektów, 
mających, zdaniem rządu, zawierać nieuzasadnio- 
ne ograniczenie władzy rządowej. 

Jak było do przewidzenia — dwie pierwsze 
ustawy nie otrzymały cesarskiej sankcyi, zaś na- 
stepne sześć ustaw uzyskały sankcyę dn. 17 
czerwca 1874 i weszły w życie. Odtąd widzimy 
Sejm na drodz stopniowego polepszania ustawy 
gminnej i powiatowej przez uchwalanie nawet 
w tym samym kierunku, w jakim szły uchwały 
sejmowe z r. 1873: zavstrzania nadzoru nad 
gminami a po części i nad powiatami. Co do po- 
wiatów rzecz idzie opor iej — wszak w Sejmie 
zawsze zasiada od 80 do 40 prezesów Rad po- 
wiatowych, którzy nie łatwo pozwolą na zaostrze- 
nie nadzoru nad powiatami i poddanie Wydziału 
a więc i prezesa Rady powiatowej pod pewne 
rygory ze strony Wydziału krajowego stoso- 
wane. 


Żalska pobiegła do niego. 

— Zimno, mamo, bardzo zimno! — szlochał 
chłopczyna — a gdzie chustka ? 

— Zapewne spadła za łóżeczko, — odrzekła 
matka, biorąc chłopczynę na ręce, 

Ogrzany ciepłem macierzyńskiem, przestał Rom- 
cio płakać, a nawet rozśmiał się, gdy mu ojciec 
kawałek cukru podał. 

— Biedna ta kobieta pod ziemią — rzekł do 
żony, — czy wiesz, Olesiu, że jej mała córeczka 
ma zaledwie dwa lata i na cały dzień tylko ka- 
ało paeba zjadła! A jak to biedactwo 
A MAART niało od "m Straszną jest mę: 

Długo jeszcze rozmawiał Zalski o cierpieniack| 
biednych. Obiecywał wziąć ich w opiekę i chod 
w literaturze przynajmniej być ich opiekunem. 
A gdy mały Romcio viepłej chustki do okrycia 
zażądał, przycisnął go serdecznie do piersi 1 w 
złotą główkę poczłował. ] 

— A teraz wyjdę na Miasto j wstąpię do 
moich biednych wydziedziczonych. Muszą 
opowiedzieć swoje przygody od rozwalenia się 
chałupy aż do dnia wczoralszego. Pisząc o bie 
dnych, nie potrzeba zmyślać, bo żywy materyał 
znajdzie się zawsze pod ręką. 

Ucałowawszy żonę i Romcia, wyszedł z domu, 

Na ulicy było jeszcze wietrzno. Z chmur po- 
targanych wiatrem wysypały SIę JESZCZE resztki 
śniegu, a w przestankach siekł deszcz gęsty, 

Żalski szedł szybko, myśląc © bieduych swoich 
w podziemiu. Chciał ich słowem swajem ogrzsó 
i pocieszyć. Wyobrażał sobie, Jak długą wyda 
wała się im noe w podziemiu. jak dokuczliwe 
trapiło ich zimno, jak mała Olesia chleba Wo- 
łała!... 

Już ujrzał z dala czerwone MUry, otcezone bia- 
łemi sztandarami. Serce jego uderzyło boleśnie, 
że w tych pustych murach, Jak kret w no- 
rze, żyją biedni wydziedziezeni o chłodzie i gło- 
dzie ! 

Z pewnem zadowoleniem. jakby im niósł chleb 


Z małego pokoiku ozwał się płacz Romeia.|i pieniądze, poszedł na wąską kładkę, która pro- 
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smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., 


Omyłki druku. We wczorajszym artykule pt. „Reforma 
ustawy gminnej*, zaszły następujące omyłki druku ; 

W pierwszej szpalcie, ustęp czwarty, zamiast ..wyłącze- 
nie zaś jako majątek* ma być: „wyłączenie zaś jako 
wyjątek." i ; 

W trzeciej szpalcie, ustęp pierwszy, wiersz 9z góry, 
zam, 1889 czyt. 1869, zaś dwa wiersze niżej zam. 1836 
ezyt. 1866. 44 

Wreszcie w trzeciej szpaleie, ustęp drngi, zam. „wniósł 
z projektów do nowel* ma być: „wniósł 7 proje- 
któw do nowel“ 


EWĄ 0 


Z kongresu socyalistów. 


W poniedziałek odbyło się walne zgromadze- 
nie kongresu brukselskiego pod przewodnictwem 
jednego z wybitniejszych socyalistów belgijskich 
Anseele' go. Na wniosek przewodniczącego uchwa- 
lono: że publiczne posiedzenia kongresu mają się 
odbywać codziennie od godziny 10 do wpół do 
1 i od godziny 2 do 5 po południu. Referentom 
wolno przemawiać co najwyżej 15 minut, a po- 
szczególnym mówcom eo najwyżej 10 minut. 

Delegat paryski, znany socyalista Juliusz 
Guesde, doniósł, że z Francyi przybyło na 
kongres w ogóle 65 delegatów, reprezentujących 
przeszło 690 stowarzyszeń robotniczych. 

Do ożywionej dyskusyi przyszło z powodu 
wniosku delegata włoskiego Levyego, ażeby 
w obradach kongresu wolno było brać udział 
10 anarchistom włoskim. Levy oświadczył, że 
anarchiści urządzą niebawem osobny kongres 
I zaproszą nań wszystkie stowarzyszenia robotni- 
cze, a zatem także i socyalistów. Interes ruchu 
robotniczego wymaga ścisłego połączenia się 
anarchistów z socyalistami. Anarchiści nie są 
dziećmi i nie myślą zakłócać spokoju publicznego, 
a żądają tylko, ażeby ich na równi z socyalistami 
dopuszezono do głosu. Po oświadczeniu delegata 
brukselskiego Voldersa, że wprawdzie anarchiści 
są od udziału w kongresie wykluczeni, ale, że 
nie można im odmówić prawa do udziału w ob- 
radach, skoro występują nie jako anarchiści, ale 
jako reprezentanci robotników, uchwalił kongres 
na wniosek dra Adlera z Wiednia pozostawić 
delegatom włoskim do woli, czy chcą lub nie 
chcą dopuścić do obrad anarchistów włoskich. 

Delegat niemiecki Bebel wystąpił następnie z 
kilku winoskami, dotyczącemi porządku obrad, a 
na wniosek delegata turyngskiego stowarzyszenia 
tkackiego uchwalono, że robutnicy tkacey nie: 
mieccy i francuscy mają odbyć osobne zebrania, 
a dopiero następnie urządzone zostanie wspólne 
zebranie międzynarodowe. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu popołudnio- 
wem uchwalono po długiej dyskusyi, że nad 
drugim i dziesiątym punktem porządku obrad 
(w sprawie prawa stowarzyszeń i międzynarodo- 
wej propagandy) odbyć się mają obrady od- 
dzielne. 

We wtorek przed południem zebrali się na 
osobne posiedzenia przybyli w przeciągu ponie- 
działku delegaci amerykańscy i duńscy. 

Wtorkowe posiedzenie plenarne rozpoczęło się 
o godzinie 11. Przewodniczący delegacyi ame- 
rykańskiej Shapsel wezwał zebranych, ażeby 
obrady kongiesu toczyły się w sposób parlamen- 
tarny, tak jak w Ameryce. Oprócz tego oświad- 
czył Shapsel mniej-więcej co następuje: 

Ameryka posiada 70 miliardów dolarów kapi- 

Ę = które corocznie wzrastają o trzy miliardy, 


wadziła przez rów śniegiem zasypany. Z kładki 
skoczył na próg, a z kurytarza spuścił się do 
jamy, z której było wejście do podziemia. 

Ale cóż widzi przed sobą? Drzwi zbite z de- 
sek leżą zerwane z zawiasów na ziemi. Pojedyń- 
cze deski z nich wydarte walają się pod Ścianą. 
W podziemiu nie ma żywej duszy. Popiół z ogni- 
ska szerokim butem na wszystkie strony rozrzn: 
cony. Kilka desek, któremi okienko podziemia 
było zabite, wydarto i połupano. W kącie na ku- 
pie piasku odciśnięte ślady spoczywających tu 
ludzi. Widać dalej, że jakaś zła ręka zwlokła 
tych ludzi z piasku, a nawet znać bose stopki 
msłej dzieciny ! : 

Cóż to się stać mogło? Żalski powiódł okiem 
smutno dokoła. Wydarto mu biednych wydzie- 
dziczonych. Jakaś okrutna ręka wywlokła ich 
z tego schroniska, porozbijała drzwi i odsłoniła 
okno wiatrom i śmieżycy, aby żaden inny nę 
dzarz tu się nie zagu eździł! Cóż się stało z bie- 
dnymi? Czy wypędzeni na ulicę wśród wichru i 
śniegu znaleźli jaki przysułek? Czy znalazł się 
jaki szlachetny człowiek, ktory im nie dał zginąć 
z głodu i z zimna? Co się stało z małą dzieciną 
i biedną matką? „| 

Na te pytania nie miał Zalski odpowiedzi — 
może nowela jego kiedyś odpowie. 


VIII 


Od tego dnia wychodził Żalski z domu zawsze 
w nadziei, że swoich biednych gdzies spotka. 
Zaglądał na podwórza, czy nie żebrzę W pustych 
murach niedokończonej kamienify przeszukiwał 
wszystkie zakątki, ale wszystko nadaremnie. 

Wieczorami przy cienkiej herbatce rozmawiał 
z żoną o nieszczęśliwej rodzinie, wyrzuconej jak 
kret z podziemnej nory na śnieg i wiatr z de- 
szczem. Stawiał rozmaite przypuszczenia. Prawdo- 
podobnie dziecina zmarła a rodzice nie mieli jei 
za co pochować. Może zakopali ją gdzie w śnieg, 
zkąd wygrzebią młode ciałko wrony, szezury lub 
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przekazem pocztowym. 


tak że dziennie zaoszczędza Ameryka 9 milio- 
nów dolarów. Šuma ta pozostaje cała w ręku 
bogatych konsumentów, podczas kiedy produku- 
jący robotnicy nie mają z niej zgoła żadnej ko- 
rzyści. 

W dalszym toku obrad przyszło do bardzo 
burzliwych scen z powodu stwierdzenia manda- 
tu pewnego anarchisty hiszpańskiego, reprezen- 
tującego 50 stowarzyszeń robotniczych. Sekretarz 
kongresu Volders oświadczył, że stowarzysze- 
nia te hiszpańskie prowadzą otwartą walkę prze- 
ciw państwu, podczas kiedy ruch socyalistyczny 
nie jest przeciw państwu skierowany. 

Marszałek zauważył, że anarchiści dążą wido- 
cznie do tego, ażeby tok obrad kongresu prze- 
dłużyć, przeciwko czemu zaprotestowali demon- 
stracyjnie anarchiści hiszpańscy. Jeden z nich 
oświadczył, iż woli być anarchistą, niż socyali- 
stą. gdyż anarchiści znają tylko dwie ewentual- 
ności: zwycięstwo lub śmierć, podczas kiedy so- 
cyaliści dążą wyłącznie do tego, by odnosić ko- 
rzyści z strejków i by uzyskać mandata posel- 
skie. Wskutek oświadczenia tego powstała na 
sali wielka wrzawa, a najgłośniej domagali się 
socyaliści niemieccy, ażeby mówceę wyrzucić 
z sali. Ostatecznie zastosowano się do tego żą- 
dania, a pani Marx-Aveling wystąpiła z wnio- 
skiem, ażeby walne zebranie przystąpiło do ob: 
rad nad pierwszym punktem porządku dzien- 
nego. 

Delegat Vandervelde z Brukseli wyliczył 
rozmaite modyfikacye ustawodawstwa, dotyczące- 
go ochrony robotników, oświadczając, że Niemcy 
na polu tem od roku 1889 nie nie zdziałały, a 
co najwięcej obmyśliśy kilka niedostatecznych 
przepisów prawnych w sprawie ochrony pracy 
kobiet i dzieci Uchwały kongresu berlińskiego 
w sprawie ochrony robotników są niedostate- 
cznemi, a zresztą zostały one wymuszone przez 
socyalnych demokratów. Ostatecznie przyjął kon- 
gres następującą rezolucyę : 

„Kongres oświadcza, że dotychczasowe ustawo- 
dawstwo, dotyczące ochrony robotników, jest nie- 
dostatecznem i również niedostatecznie bywa w 
praktyce stósowane. Wskutek tego wzywa kon- 
gres międzynarodowy robotników całego świata, 
ażeby z jak największą energią prowadzili i nadal 
walkę przeciw bapitałowi i ażeby wszelkiemi środ- 
kami dążyli do przeprowadzenia uchwał między- 
narodowego kongresu paryskiego nawet na wy- 
padek, iż zabiegi ich nie odniosą pożądanego 
skutku. Kongres wzywa robotników : 

1) do zorganizowania w każdym kraju 
stałych komisyj celem zaznaczenia żądań kla- 
sy pracującej w sprawie ochrony robotników ; 

2) do wymiany sprawozdań w sprawie 
rozwoju i jednolitego zastosowania ustawodawstwa 
dotyczącego ochrony robotników. 

Nadto wzywa kongres wszystkich robotników 
do oporu przeciw kapitalistom i burżoazyi. Robo- 
tniey oddawać mogą głosy tylko na takich kan- 
dydatów, którzy się zobowiążą bronić praw kłasy 
pracującej”. 

We wtorek przyaresztowano w Brukseli wło- 
skiego delegata anarchistycznego Merlino, któ- 
ry już w styczniu r. b. z Brukseli został wyda- 
lony. Prawdopodobnie zostaną jeszcze i inni de- 
legaci z Belgii wydaleni. Anarchiści postanowili 
z powodu wykluczenia ich od obrad kongresu 
w przyszłą sobotę urządzić wielkie zebranie an- 
tisocyalistyczna. 


psy zgłodniałe.. a może zmarzła biedna matka 
a strapiony ojciec obnosi małą Olesię po przed- 
miejskich podwórkach, błagając dla niej kęsa 
chleba l... Mógł się także ojciec zrozpaczony uto- 
pić, a biedna matka wałęsa się z sierolą po ulicy, 
szczwana przez stróżów porządku... 

Zalska najczęściej płakała przy takiej rozmo- 
wie. Źalski prawił jej wtedy, jak strasznym jest 
cały obraz nędzy ludzkiej, jeżeli nieco podniesio- 
ny rąbek zasłony już łzy z jej oczu wyciska! 
Tej nędzy poświęci on swoje pióro, dla niej bę- 
dzie pracował, jako przyjaciel i opiekun wszy- 
stkich wydziedziezonych! A słowa te napawały 
serce jego takiem zadowoleniem, jakiego doznaje 
człowiek bogaty, rozdając między biednych hojną 
jałmużnę! Nawet maży Romcio nie psuł mu te- 
go zadowolenia: gdy o bułkę lub łyżkę mleka 
prosił, którego w domn nie było, pocałował go 
w głowę i radził mu spać się położyć, bo we 
śnie może mieć wszystko, czego zapragnie. 

Romcio często usłuchał ojca, ale matka odwra- 
cała się szybko, aby opiekunowi biednych nie 
psuć literackiej fantazyi. Miała nadzieję, że może 
ta fantazya kiedyś lepszy plon przyniesie. 

Przez kilka dni szukał jeszcze Zalski swoich 
biednych wydziądziozonych, ale nigdzie ich nie 
znalazł. Tymczasem dojrzał w jego duszy temat 
do noweli ns konkurs. 

Siadź i zaczął pisać. Praca szła raźno, bo pi- 
sał z natchnienia. Tylko Romcio przerywał mu 
czasem to natchnienie, prosząc o kawałek chleba 
lub skarżąć się na matkę, że nie okrywa go cie- 
płą chustką. Niemniej i żons psuła mu czasem 
fantazyę swemi łzami o których jednak był prze- 
konany, że płyną dla biednych i wydziedziczo- 
nych. Przedsięwzjął sobie, że jej już nie o swo- 
jej noweli opowiadać mie będzie. Słaba kobieta 
miała zaraz łzy ns zawołanie, a w takim razie 
i jemu robiło się ckliwo, jak o tem świadczy kil- 
ka plam wodnych na manuskrypcie. Utwierdzało 
go to tem bardziej w przekonaniu, że biedni wy- 
dziedziezeni, to wielka, paląca rana dzisiejszego 
Społeczeństwa. (C. d. n.) 


Nr. 180. 


Iwan Naumowicz — nie zyje. 


Jeden z najgorętszych zwolenników carosławia, 
ulubieniec moskiewskiego rządu, ozdobiony przez 
cara Aleksandra złotym krzyżem zasługi, opie- 
kun i pośrednik moskalofilów w Galicyi, propa- 
gator idei wielkorosyjskich ,  najserdeczniejszy 
przyjaciel Dobrjańskiego. Płoszezańskiego, Marko- 
wa i całej kliki moskałofilskiej — u marł nagle 
dnia 17 b. m., tknięty apopleksyą w N ow oro- 
syjsku, nad Morzem Czarnem w drodze z Kau- 
kazu do Kijowa. A 

Komuż z mieszkańców naszego kraju nie jest 
znane nazwisko Naumowicza, a we wschodniej 
Galicyi nawet sama postać? Urodzony w roku 
1826 w Kozłowie, nie wydalał się z kraju, chy- 
ba na bardzo krótki przeciąg czasu, aż do roku 
1882, w którym po sławnym procesie Olgi 
Hrabar, przeszedłszy na prawosławie, nojechał 
tam, dokąd tęsknił ed roku 1848, t. j. do Pe- 
tersburga, a następnie osiadł w Kijowie. 


Burzliwe bardzo było życie tego człowieka. 
Psycholog długo musiałby się zastanawiać, nim- 
by wydał sąd, czy na drogi, na jakie w drugiej 
połowie swego Życia Naumowicz wstąpił, po- 
pchnęła go wrodzona chęć zysku i żądza dosto- 
jeństw, czy też fanatyzm i zaślepienie  Najpra- 
wdopodobniej jedno i drugie. W każdym razie 
był to człowiek zdolny i tej zdolności, której to- 
warzyszyła przedsiębiorczość i wytrwałość, za- 
wdzięcza Ruś galicyjska bezdroża, na jakie przy 
pomocy innych ją wprowadził, i propagandę szy- 
zmatycką, którą wszczepił w lud ruski, w ducho- 
wieństwo grecko-katolieckie tak głęboko, że całe 
wsie, jak n. p. Hniliczki przechodziły na prawo- 
sławie. Zdolności bałamucenia zawdzięczał zaś 
sam Naumowicz to, że trzykrotnie wybierano go 
posłem na Sejm krajowy, a raz do Rady pań- 
stwa. 

Ojciec Naumowicza, nauczyciel ludowy we 
wschodniej Galicyi, nigdy nie myślał o tem, że- 
by syr jego zajął kiedyś jakieś stanowisko wyż- 
sze w społeczeństwie, dlatego też nie starał się 
o jego wykształeenie. Młodego też Iwasia widzi- 
my w młynie, jak nosi worki z mąką wraz ze 
swym bratem; później jednakże dostaje się do 
gimnazyum we Lwowie, a rok 1848 zastaje go 
w seminaryum duchownem. Naumowicz mię8sza 
się do ówczesnego ruchu politycznego, wdzie- 
wa polską rogatywkę i bierze gorący u 
dział w ruchu narodowym polskim. W tem na- 
gle przerzuca się do partyi świętojurskiej. zaczy 
na z zaciekłością występować i rzucać się na 
wszystko, co polskie, a miał go na tę nową dro- 
gę nawrócić — jak powiadał — włościanin w Za- 
leszczykach, który zobaczywszy Naumowicza na 
moście, zerwał mu rogatywkę, rzucił do wody 
Dniestru ze słowami: „Tam twoja Polska!“ 
Wówczas to Naumowiczowi miały się otworzyć 
oczy, że „Polska na Rusi nie powinna mieć nie 
do czynienia.* W ten sposób  zaszczepiono 
w Naumowiczu patryotyzm ... moskiewski. 

W roku 1851 ukończył Naumowiez semina- 
ryum i jako przewodnik duchowny pracował 
w pięciu miejsaowościach. Równocześnie zasitał 
swemi artykułami istniejące pisma ruskie, a sam 
dał inicyatywę do założenia takich gazet, zna- 
mych naszym czytelnikom ze swych tendeneyj, 
jak Nauka, Russkaja Rada i inne. Koroną dzia- 
łalności Naumowicza jest Towarzystwo oświaty 
ludu ruskiego, tak zwane „Tow. Kaczkowskiego,“ 
które od lat kilkunastu pracuje wśród ludu dla... 
cara i schizmy. „On — pisze Hulickaja Rus— 
wylewając niekłamane łzy żalu — pokazał ludo- 
wi russkiemu w alicyi wyższe ideały (1, on 
nauczył go historyi ruskiej. nauczył kochać zie- 
mię, cerkiew, obrządek, jednem słowem, on jak 
Mojżesz wywiódł ten naród z mgły i ukazał mu 
ubitą ścieżkę, po której łatwo dojść do celu,* 
naturalnie tego samego, do którego on doszedł, 
zaprzedając się w niewolę. 

Iwan Naumowicz byłby najprawdopodobniej do 
dzisiaj zaszczepiał jad 1 truciznę tutaj, wśród 
łudu, lecz pamiętny proces Olgi Hrabar we 
Lwowie zniecierpliwił go. Opuściwszy więzienie, 
wyjawia wprost i otwarcie, że jest Moskalem, 
ke obrządek unicki nie ma Sensu, — opuszcza 
Lwów, przyjeżdża do Petersburga, przyjmuje 
prawosławie, a w nagrodę za męczeństwo otrzy- 
muje od cara złoty krzyż i zostaje kijowskim 
protojerejem. 

Tutaj otworzyło mu się nowe pole pracy. Od- 
szezepieniec zaczął wraz z Dobrjańskim gnębić 
Unitów nieszczęśliwych. Niejedna gorżka łza, 
niejedna kropla krwi, niejedna niewinna śmierć 
spadła na sumienie tych ludzi. 

Z Moskalofilami galicyjskimi nie zerwał łą. 
czących go nici, przeciwnie dawał im nienstanne 
rady i wskazówki, pośredniczył do ostatnich chwil 
życia w stosunkach moskalofilów galicyjskich z 
moskiewskiem Towarzystwem dobroczynności; 
przez jego rane szły ruble na wsparcie ludu ru 
skiego w G ia Lecz praca ta nie wydawała 
owoców, jakichby pragnął Naumowicz. 

Dowodem „nowa era“ i zwycięstwo narodow- 
ców. Wymyślił zatem inny sposób: oto zdaniem 
jego, najlepiejby było sprowadzić lud ruski na 
Kaukaz i w inne gubernie carstwa, a „wtenczas 
będzie naszym*. Pomysł ten szatański zaraz w 
czyn postanowił wprowadzić. Pojechał na Kau- 
kaz szukać ziemi na kolonizacyę. 

Q korespondencyach jego stamtąd do Hal. Rusi, 
zachęcających lud ruski z Galieyi do emigracji, 
pisaliśmy przed kilku tygodniami. 

Przedsięwzięcie Naumowicza nie udało się i 
sam on umiari w drodze podczas powrotu z Kau- 
kazu, i może teraz lud ruski pozostanie spokoj- 
nym na swych ojców ziemi. 

I tak powoli wymierają twórcy moskalofilstwa 
galicyjskiego, a CO Bzczególnę, że najsławniejsi 
z nich spoczęli zdala 6d ziemi i narodu, nad 
którego upadkiem pracowali. Kaczkowski spoczy- 
wa w Kronsztadzie, Janowski w Rzymie, Głowa- 
cki w Wilnie, a Naumowicz w Noworosyjsku. 
Pracował dla cara i choć z dala, ale zawgzę pod 
jego opieknńczemi skrzydłami spoczął. Wody 
Czarnego morza, szum jego ałwanów chyba 
nigdy nie dadzą mu spokoju i 7Aw8ze przypomi- 
nać będą, że zdradził swój naród, swoją Ojczy- 
znę, że Się zaprzedał wrogom na hańbę i 
wstyd. „NE 

NaumoWićź pozostawił żonę, syna ! pięć za- 
mężnych córek. i 

Z powodu, Śmierci Naumowicza Halickaja Rus 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 21 Sierpnia i1891 


wyszła dzisiaj w czarnej obwódce i pomieściła 
dość dużą podobiznę perekińczyka. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 sierpnia. 


Pod tytułem „Nasi przyjaciele au- 
stryaccy* pojawił się w dzienniku La Fran- 
ce ciekawy artykuł pióra Raula Frary'ego. 
Antor po raz pierwszy głos podnosi do niezwy- 
kłych u niego, następujących enuneyacyj, które za 
N. fr. Presse niniejszem przytaczamy. „Istnieje obe- 
enie — pisze Frary — w Pradze wystawa. Nie 
o niej jednak chcemy tu pisać, bo mniej dla nas 
budzi interesu, jak raczej o demonstracyach, 
do których dała powód. Wystawa bowiem poda- 
ła dzielnemu narodowi czeskiemu sposobność do 
tak energicznego zaznaczenia swego stanowiska, 
że cesarz zaniechał (?!) zamiaru odwiedzenia jej. 
Francuzów, którzy niedawno w Pradze ba- 
wili, przyjmowano z szezerym zapałem, tak iż 
polieya siliła się go stłumić. Obecnie witają tam 
Rosyan iinnych Słowian. przybyłych do 
Pragi, by się zbratać z Czechami. którzy bronią 
od najazdu germańskiego najbardziej za- 
grożonych punktów. 

Czechy są polem walki dwóch ras. 
Wystarcza, że jedna rasa jest niemiecka, by jej 
przeciwników uznać za naszych 
przyjaciół i by oni mieli jasne poczncie in- 
stynktownego przymierza, które w całej Europie 
łączy z sobą dawne i świeże ofiary nienasyconej 
ambicyi niemieckiej.* W dalszym ciągu autor 
wyraża zdania, których ze względów cenzural- 
nych powtarzać nie chcemy. 

Twierdzi wreszcie La France, że Francuzi 
cieszą się w Austryi serdeczną sym- 
patya, której ogniskiem jest Praga!“ 

Już to Francuzi odznaczali się zawsze tem, że 
poza granicami swego kraju Świata nie znają: 
w przeciwnym razie wiedziałby autor powyższe- 
go artykułu o tem, że jeżli Praga cieszy się sym- 
patyą, to nie dla tego, że Francuzi szukają w 
Czechach zwolenników dla swoich aspiracyj mo- 
skalofilskich, — przeciwnie, Francuzi ko m pr o- 
mitują Czechów podobnemi oświadczeniami, 
jak powyższe. 


Stanowisko Watykanu. 

Dzienniki watykańskie rozpoczęły odwrót. Šta- 
rają się one wszelkiemi sposobami złagodzić wra- 
żenie zbliżenia się Watykanu do Franeyi i liez- 
nych wycieczek przeciwko trójprzymierzu. Pomi- 
mo tego prasa watykańska wyraźnie zaznacza 
przychylne stanowisko kuryi rzymskiej dla repu- 
bliki francuskiej i łagodząc ton i taktykę, nie 
zmienia istoty polityki watykańskiej. 

Osservatore Romano wystąpił z nowym arty- 
kułem, w którym oświadcza, że Leona XIII bez- 
podstawnie oczerniają wszystkie te organa, które 
zarzucają mu, jakoby poświęcał interesa religii 
na rzecz celów świeckich i świeckiej władzy. 
„Oszezerstwa te — pisze Osservatore Romano — 
pochodzą stąd, że nikt nie chca zrozumieć, iż 
władza świecka koniecznym jest czynnikiem dta 
duchowych interesów kościoła; prócz tego nie- 
słusznie każdy krok papieża wprowadzany jest w 
związek z kwestyą rzymską. Skoro obecnie Leon 
XIII rozpoczął dzieło pokojowe we Fraucyi, pod- 
gsunięto mu natychmiast inteneyę przywrócenia 
władzy świeckiej, — tak jak gdyby Watykan nie 
miał dostatecznego interesu w obronie czysto re- 
ligijnych interesów wielkiego państwa. To, co 
się stało ku zachowaniu wewnętrznego pokoju 
Francyi, pozostaje w zupełnej harmonii z wyso- 
ką misyą stolicy apostolskiej.“ 


Konferencye w Monachium 


Dzisiaj rozpoczynają się w Monachium w sali 
naczelnej dyrekcyi ełowej, tajne konferen- 
cye delegatów Niemiec, Austro-Węgier 
iWłoch w sprawie zawarcia traktatu handlo- 
wego. Po rozbiciu się układów handlowych ze 
Szwajcaryą, kontrahenci dołożą wszelkich starań, 
ażeby przynajmniej układy handlowe z Włocha- 
mi pomyślnie się zakończyły. Bez wątpienia Wło- 
chy okażą więcej nległości i gotowości do za- 
warcia traktatu z Niemcami i Austryą, niż oka- 
zała Szwajcarya; jednakże sytuacya sprzyja obe- 
enia Włochom i delegaci włoscy będą usiłowali 
wyzyskać okoliczności na rzecz swego kraju. 

Rzymski dziennik Popolo Romano pisząc o 
rozpoczynających się konferencyach w Mona- 
chium, twierdzi, że Austro-Węgry i Niemcy be- 
dą musiały poczynić dla Włoch bardzo ważne 
nstępstwa, ponieważ według dotycbczasowych 
doświadczeń wszystkie traktaty handłowe przy- 
nosiły wielkie szkody wywozowi włoskiemu na 
targi Niemiec i Austryi. Zniżenie ceł od wina 
w Niemczech tylko w takim razie mogłoby wyjść 
na korzyść Włoch, gdyby nie było zastosowanem 
wobec żadnego innego państwa; wiadomo jednak- 
że, iż sprzeciwia się to traktatowi frankfurckie- 
mu. który obowiąznj» Franeye i Niemcy trakto- 
wać się wzajemnie pod względem handlowym, 
jako państwa najbardziej uprzywilejowane. Zre- 
sztą— kończy Pop. Rom. —konsumeya artykułów 
włoskich w Austro-Wągrzech i w Niemezech 
jest zbyt nieznaczną, aby Włochy miały 
się dać nakłonić do jakichkolwiek 
dalszych ustępstw. 


Se on i ld 
Czwarta wycieczka polska do Pragi. 


Praga, 17 sierpnia. 
II. 

Cały wczorajszy dzień pobytu gości polskich 
w Pradze poświęcony został zwiedzaniu miasta, 
jego pamiątek 1 zabytków, O godzinie 9 rano 
wyruszono gremialnie z hotelu pod złotym Anio- 
łem do muzeum przemysłowego p. Naprstka przy 
ulicy Betlejemskie Niezmierzone rale obcych 
przybyłych na dwa dni świąteczne tak dalece 
utrudniły zwiedzenie pięknych zbiorów, że ucze- 
stniey polscy zaledwo ogólne wrażenie ze zwie- 
dzenia tej instytucji odnieść zdołali. 

Z mnzeum udano Się następnie na zamek Hrad- 
czyński, gdzie oczekiwał na polskich gości p. 
Emanuel Tonner. Z odległego miasta prowin 
cyonalnego przybył umyślnie ten wierny druh 
Polaków, aby jm pokazać skarby 1 zabytki przesz- 
łości dziejowej, nagromadzone na zamku Hradczyń. 


skim. Nikt może z mieszkańców Pragi nie zna 
lepiej tego panteonu czeskiego jak Tonner, nikt 
z pewnością z większym zapałem, entuzyazmem 
i miłością dla przedmio'u nie byłby w stanie po- 
kazać i objaśnić jego zabytków, jak to uczynił 
Tonner. Zwiedzenie zamku należało, dzięki tej 
okoliczności do najprzyjenniejszych i najpamię- 
tniejszych punktów programu, zwłaszcza ze wzglę- 
du że dzielny a niezmordowany przewodnik umiał 
wyszukać w swem historycznem opowiadaniu pun- 
kta wspólne a ważne przeszłości dziejowej Czech 
i Polski i podnieść je ku pamięci jako znamiona 
tych serdecznych węzłów, co Polskę w najświe- 
tniejszych jej czasach tak ściśle z Czechami wią- 
zały. 

eY św. Wita i zamek i belweder wre- 
szcie, z którego długo podziwiano przecudną pa- 
noramę Pragi, wszystko to ożywione słowem 
Tonnera w całym blasku przeszłości dziejowej 
utrwaliło się w pamięci i sercach uczestników. 
I każdemu przesunął się mimowoli w pamięci 
obraz Wawelu naszego i katedry, jej zabytów i 
pamiątek. Nie brak nawet dzwonu Zygmunta, 
który tu toż samo miano nosi, co wielki dzwon 
na Wawelu. Wszystko to tak zbliżone do naszego, 
tak miłe, serdeczne, na każdym kroku tyle wspól- 
nych pamiątek, zabytków, wspomnień, że mimo- 
woli nasuwa się pytanie, czemu dwa narody tak 
bliskie sobie krwią, językiem, przeszłością, tyloma | 
węzłami z sobą zwiążdne, nie zawsze mogą razem 
ręka w rękę zdążać do wspólnego celu do wy- 
walezania należnych sobie praw i utrwalenia swe- 
go stanowiska. Ale jakież smutne budzi uczucia 
widok naszego Wawelu zaniedbanego, opuszczo- 
nego w ruinie, Zamienionego w koszary wobec 
Hradczyna. Tutaj troskliwa ręka pielęgnuje pan- 
teon narodowy, — myś:ny uie zdobyli się jeszcze 
i nie wiadomo kiedy się zdobędziemy na to, aby- 
śmy mogli obcym panteon nasz pokazać w ca- 
łym blasku świetności, otoczony ezcią i poszano- 
waniem, zachowany tak, jak tego godność naro- 
du i narodu przeszłość dziejowa wymaga. 

O godzinie 5 popołudniu odbył się w hotelu 
„pod złotym Aniołem* bankiet, dany przez 
komitet połskiej wycieczki, na który, prócz ucze- 
stników polskich, zaproszeni zostali także wybitni 
mężowie czescy. Bankiet ten mimo krótkości wy- 
znaczonego dlań czasu należał bezsprzecznie nie- 
tylko do najprzyjemniejszych ale i do najważniej- 
szych punktów programu polskiej wycieczki, Tu 
bowiem nastąpiła wymiana myśli między Polakami 
a Czechami. 

Wchodzącego Tonnera powitała u drzwi sali 
deputacya pań naszych. imieniem których p. bra- 
bianka Skarbkówna wręczyła mu piękny bukiet 
jako nagrodę za trudy, poniesione przy oprowa- 
dzaniu po zamku Hradezyńskim. 

Przybyli nadto prezes wystawy hr. Zedtwiktz, 
hr. Harrach radca ces, inżynier Jahn, p. Edward 
Jelinek i kilku innych. Do obiadu zasiadło ogółem 
150 osób. 


Imieniem lwowskiego Koła przemawiał dzielny 
mowca hr. Skarbek, wznoszące toast na cześć 
Czechów. Toast ten przyjęli obecni entuzyastycz- 
nemi okrzykami, poczem zabrał głos w odpowie- 
dzi imieniem Czechów hr. Harrach. W dłuż- 


azery swem, w. jązykn azeskim wygłoszonęm 
przemówieniu, wyraził on radość narodu czeskiego 


z powodu przybycia Polaków, którzy po raz 
czwarty dają dowód swej łączności z narodem 
czeskim, odwiedzając tak licznie wystawę jubi- 
leuszową i uznania swego dla pracy narodowej 
Czechów. Mowca zakończył toastem na cześć bra- 
terstwa Czechów z Polakami, które oby jak naj- 
pomyślniejsze w przyszłości dla obu narodów 
przyniosło owoce. Hr. Zedtwitz wniósł nastę- 
pnie w języku niemieckim toast na cześć pracy, 
przemysłu i postępu wiedzy technicznej, zastrze- 
gając się, że jako Niemiec z rodu nie może prze- 
mawiać ze stanowiska narodowego i politycznego. 
Przemawiali dalej jeszcze pp. Bartoszewicz. 
który zaznaczył, że nie wystawa sama jest jedyną 
przyczyną tak częstych odwiedzin Polaków w Pradze, 
ale poczucie tkwiącej na dnie duszy obu narodów 
sympatyi, ugruntowanej na wspólności plemiennej, 
jasnej dziejowej przeszłości, jaka zawsze łączyła 
oba narody a wreszcie poczucie potrzeby łącznego 
działania dla wspólnego dobra i wspólnych inte- 
resów. Przemówienie swe zakończył p. B. toastem 
na cześć szlachetnych przyjaciół narodu polskiego 
pp. Tonnera, Jelinka i Jahna. 

Toast ten przyjęto bardzo przychylnie, przy- 
czem 'Tonnera uniesiono w górę i obniesiono po 
sali. Ostatni przemawiali pp. rektor Franke, 
który wznósł toast na cześć techników czeskich, 
Uderskii p. Wł Dembowski, który w pię- 
knych słowach wzniósł zdrowie matek czeskich, 
wpajających w swe dzieci miłość i sympatye dla 
Polaków, wreszcie p. mżynier Darowski, który 
wzniósł wierszem toast „Kochajmy się*. 

Z uderzeniem godziny 7 wyruszyli nezestnicy | 
powozami do Narodnego Divadla na uroczyste 
przedstawienie, dane przez dyrekcję teatru na 
cześć przybyłych do Pragi literatów i artystów 
polskich. , 

Wśród drogi zgromadzone na ulicach tłumy 
nieustającemi okrzykami witały przejeżdżających a 
do pierwszych powozów, w których jechali Po- 
lacy w narodowych, kontuszach rzucono kwiaty. 


Kronika. 
Kraków, 20 sierpnia. 


do szkoły wydziałowej żeńskiej 
robót kobiecych i knrsu han- 
dniach 29, 30 i 31 bm. za- 
i od 3—5, wpisy do kursów 


Wpisy uczennic 
kursów praktycznych 
dlowego odbędą się w 
wsze od godz. 9—12 1 +" 
dopełniających aż do 15 Października, 

Do wpisów mają się zgłaszać uczennice w towa- 
rzystwie rodzieów, opiekunów, lub odpowiedniego 
nadzoru domowego. 

Warunkiem przyjęcia do kursów robót jest Świa- 
dectwo z ukończonej szkoły ludowej pospolitej, do 
kursu handlowego zaś ! kursów dopełniających z 
ukończonej szkoły wydziałowej, lub odpowiedni e- 
gzamin wstępny. 

Wpisowe do kursów Wynosi 1 złr., opłata pół- 
roczna W kursach robót i handlowym 6 złr., w 
kursach dopełniających 10 złr. Uczennice mniej za- 
możne mogą być od opłaty uwolnione. i 

Egzamina wstępne i POPTAWcze odbywać się będą 
w dniach 1 i 2 września od godziny 8 przed po- 
łudniem i od 8 po południn. 


Opróżnione są dwa stypendya dla słuchaczy 
wydziału leśnego szkoły głównej ziemiańskiej w 
Wiedniu, każde po 400 złr. rocznie, tudzież po 50 
złr. na koszta podróży tam i napowrót, a to z fuu- 
dnszu subwencyjnego ministerstwa rolnictwa. Ubie- 
gający się o powyższe stypendya wiani przedłożyć : 
świadectwo egzaminu dojrzałości, otrzymane w gi- 
mnazynm lub szkole realnej, dołączyć Świadectwo 
moralności, ubóstwa i odbytej jednorocznej praktyki 
lasowej; zobowiązać się formalną deklaracyą, że po 
ukończeniu nauk wstąpią do państwowej służby la- 
sowej. Podania wnosić należy do dnia 10 paździer- 
nika b. r. 

Rezultat konkursu. Gazeta sądowa w marcn 
b. r. ogłosiła konkurs na najlepszy artykuł z dzie- 
dziny prawa cywilnego i prawa karnego, bez wska- 
zania tematn, którego wybór pozostawiony został 
autorom, których (razeta sądowa nie skrępowała 
żadnemi utrndniającemi zadanie warnnkami. Termin 
rozstrzygnięcia konkursu (raz już przedłużonego) 
upłynął w dnin 1 sierpnia, a rezultat konkursu 
okazał się więcej niż skromnym, nadesłaną bowiem 
została jedna jedyna praca. Wobee tego, ubolewając 
nie bez słuszności nad tem, że w gronie młodych 
prawników znalazł się zaledwie jeden, który chciał 
poświęció nieco czasu i trudu na pracę naukową, 
Gazeta sądowa raz jeszcze przedłuża termin kon- 
kursu do dnia 1 października b. r. 

Slub. Dziś w kościele N. P. Maryi o godz. 81), 
rano pobłogosławiony został związek małżeński mię- 
dzy p. Tadeuszem Błotniekim, artystą - rzeżbiarzem, 
a panną Maryą Jaida Parvi, córką ś. p. Teofila i 
Leonii z Rogowskich. 

Wiadomości osobiste. P. Adam Nowicki, 
dziennikarz z Warszawy, bawi w Krakowie. 

Zmarli. W Wiedniu w szpitalu garnizonowym 
zmarł w ubiegłą sobotę generał major Józef Eschen- 
bacher b. komendant 1 brygady artylerzyckiej w 
Krakowie, odznaczony krzyżem zasługi wojskowej. 
Do służby wojskowej wstąpił on w r. 1859, nale- 
żał do świty arcyksięcia Rudolfa, który go bardzo 
cenił. Bawiąse w Wiedniu, został niedawno tknięty 
paraliżem w hotelu. 

Z teatru. Jutro w piątek wystąpi po raz drugi 
panna Dzirytówna w dawno niegranej sielance dra- 
matycznej p. t. „Zbudziło się w niej serce“, prócz 
tego przedstawioną zostanie trzy aktowa komedya 
J. I. Kraszewskiego p. t. „Panie kochanku.* 

l Smutno, ale prawdziwe. Otrzymujemy następn- 
jące pismo: 

Rzeczą i obowiązkiem jest rządu krajowego tro- 
szczyć się i popierać dobrobyt kraju. Jeżeli jaki 
kraj, to właśnie Galicya potrzebuje takiego popar- 
cia, zwłaszeza że ludność przygnieciona ogromem 
podatków załedwie egzystować może. Lecz cóż się 
dzieje? Przemysł nasz dopiero w powiciu, a już 
napotyka na obojętność i uprzedzenie ze strony rzą 
du krajowego. 

Świeży tego dowód mamy obecnie. Posiadamy 
kilka fabryk dachówek jakoto pp. Emilewicza, Ba- 
rucha pod Krakowem, Lewińskiego i Sp. we Lwo- 
wie i świeżo przed dwoma laty powstałą fabrykę 
w Niepołomicach. Dobroć ieh wyrobów jest dosta- 
tecznie wypróbowaną, skoro nietylko prywatne do- 
my, ala nawet kolej państwowa i arsenał nżywają 
przy budowlach dachówek krajowych. Spodziewaćby 


się należało, że gmach 2 fundacyi Lubomirskiego, 
ebeenie w. Krakowie wystawiony, otrzyma : również 


pokrycie materyałem krajowym. Tymezasem, jak się 
dowiadujemy, budownietwo rządowe w Galicyi n- 
znało za stosowne, ignorując wyrób krajowy, 8 pT o- 
wadzić dachówkę z zagranicy, mianowicie 
wienerbergerowską rzekomo z powodu, iż rząd nie 
może robić prób, lecz kryje materyałem jnż wypró- 
bowanym. Zdaniem tem się kierując, nie oglądali- 
byśmy nigdy wyrobu wypróbowanego, bo każdy 
bałby się robió eksperymentów. Jesteśmy tego prze- 
konania, że jeżeli ministerstwo obrony krajowej, ko- 
lej państwowa i setki przedsiębiorców prywatnych 
pokryło jnż swoje bndynki dachówką krajową, toż 
jest ona już dostatecznie wypróbowaną. 

Album pamiątkowe, Oglądaliśmy wczoraj album 
pamiątkowe, nadzwyczaj efektownie wykonane przez 
introligatora krakowskiego p. Alberta Jahodę, na 
zamówienie pierwszego pułku ułanów. Arcydzieło 
to w swoim rodzaju oprawione jest w świńską skó- 
rę. Okncie sporządzone z emaliowanego metalu. Jako 
dzieło sztuki introligatorskiej, wspomniane album 
przynosi zaszczyt firmie p. Jahody. 

Nowy pasorzyt. Otrzymujemy następującą wia- 
domość ; 

Po raz pierwszy pojawił się w Krakowie, na u- 
prawianej winnej latorośli grzyb pasorzytny: zaraza 
wina (Percnospora viticola), który obok tyloxery 
zrządza największe szkody w winnicach. Ojczyzną 
jego jest Ameryka północna, skąd w r. 1878 przy- 
był do Francyi. Od tej chwili rozszerza się pospie- 
szhie po Europie. W r, 1879 był już w Lombardyi 
i Genewie, w r. 1880 w całej Szwajcaryi, Tyroln 
i Karyntyi, do r. 1888 rozpowszechnił się po Dal- 
macyi, Jetryj, Styryi, jednakże nie przekroczył Alp. 
Wreszcie w roku bieżącym zawitał do nas, a Kra 
ków jest najdalej na wschód posuniętym punktem, 
dokąd ta choroba wina doszła. Grzyb niszczy liście, 
na których dolnej stronie widaó delikatny, gęsty, 
białawo - szary puszek; niszczy też jagody, które 
schną i opadają nie dojrzawszy, Wskutek tego nby- 
tek w winobraniu jest bardzo znaczny, często wy- 
nosi 70% żniwa. Bardzo pożądane są wiadomości 
o rozszerzapin się tej nowej choroby roślinnej w 
Galicyi, zwłaszcza wschodniej, gdzie wino jest bar. 
dziej powszechnie uprawiane, niż koło Krakowa 

r M. Raciborski 

Amatorzy gotówki. Ostatniej nocy (z atini 
czwartek) popełniono śmiałą kradzież w handln p. 
Lenerta przy ulicy Sławkowskiej. Nieznani spra- 
wcy otworzyli zręcznie kluczem dorobionym drzwi, 
wiodące z sieni do skiepu i nie łakomiąc się wcale 
na towary, zabrali z kantorka podręczną kasę wła- 
ściciela. Było to pudło blaszane, zamknięte, 75 ctm- 
długie, w którem znajdowało się 200 złr. gotówką 
przeważnie monetą srebrną w rulonikach i losy war- 
tości przeszło 800 złr. P. Lenert poniósł szkodę na 
przeszło 500 złr. Śledztwo policyjne jest " toku. 

Uwolnienie od reszty kary otrzymało 86 wię- 
Źniów w zakładach karnych. Z ułaskawiouych przy- 
pade na zakład męski we Lwowie 9, w Stanisłą. 
wowie 7, w Wiśniczu 3, a na zakład Żeński wą 
Lwowie 5. 

Personal sądu obwodowego w Nowym Saczu 
zostanie powiekszony... jeduą siłą więcej mianowi- 
cie drugim sekretarzem Rady. 

Z nad Morskiego Oka piszą: Obecny staa na 
torytoryum spornem przy Morskiem Okn jest tego 
rodzaju, że Węgrzy uważają się już za jedynych i 
wyłącznych właścicieli tegoż terytorynm. Górale z 
Białki ponieśli znowu w ostatnich dniach znaczne 
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straty, Węgrzy bowiem, przy pomocy węgierskich 
żandarmów, zajęli im pasącą się na spornych grun- 
tach trzodę i dopiero za znacznym okupem zwrócili 
ją Białezanom. 

Z Kossowa nam donoszą, że korpus górników 
salin tamtejszych używa nieustannie komendy me- 
inieekiej tak w wewnętrznej służbie, jak i wobec 
publiczności. To samo miało miejsce dnia 18 b. m. 
w czasie uroczystości z powodu urodzin cesarskich. 
Publiczność — jak nam donosi nasz czyteluik —— 
jest do najwyższego stopnia oburzoną tą stałą ger- 
manizacyą. Możeby już chyba był najwyższy czas 
zaniechać niemczyzny. 

Handlarze ojczyzny. Z Poznania donoszą: Wieś 
rycerską Sarbia, w powiecie szamotulskini, sprze- 
dała dotychczasowa jej właścicielka pani Prusim- 
ska Niemcowi, budowniczemu Bergerowi. Znowu 
więc spory płat ziemi wyszedł z rąk polskich, 

Uczniom gimnazyalnym w Warszawie pol- 
majster tameczny zakazał chodzić do teu- 
tru. Mogą oni być na przedstawieniu tylko za po- 
zwoleniem przełożonej władzy i w towarzystwie ro- 
dziców, lub opiekunów. Rozporządzenie to obowiązu- 
je także i podczas wakacyj. 

Załew kopalni. Kur. Code. donosi: Kopalnia 
węgla „Milowice“, jedna z większych w okręgu so- 
suowiekim , należąca do zagranicznej firmy S. Ku- 
znitzky i Spółka, została w piątek o godz. 11 rano 
zalana wodą. Zalew jest tak wielki, iż dla usubię- 
cia go trzeba będzie sprowadzić nowe maszyny i 
upłynie co najmniej pół roku, zanim woda będzie 
usuniętą o tyle, iżby węgiel z warstw dolnych mo- 
żna było wydobywać. W górnych warstwach prze- 
rwa w eksploatacyi potrwa prawdopodobnie kilka 
tygodni. Katastrofa ta nastąpiła wskutek niedbal- 
stwa zarządn, bowiem maszyua rezerwowa była ze- 
psutą , maszynę zaś znajdującą się w ruchu, chwi- 
lowo cokolwiek nszkodzoną, nie zdołano na czas 
naprawić. Wypadków z lndźmi nie byłe. 

Teatr ludowy. W Warszawie zawiązaną została 
spółka, pragnąca urzeczywistnić dawny projekt o- 
twarcia tam teatru lndowego. Jeden z uczestników 
spółki ofiarował na nader dogodnych warunkach plao 
odpowiedni przy ulicy Marszałkowskiej. Wspólnicy 
w liczbie dziewięciu obowiązują się wznieść wła- 
anym kosztem gmach teatralny na 1500 widzów. 
Sprawa ta, ujęta w odpowiedni memoryał, w tych 
dniach przedstawioną będzie władzy do rozpatrzenia. 
Wspólnicy, oprócz piacu na cel powyższy, przezna- 
czają 800.000 złr. Bliższe szczegóły podamy po 
opracowanin wyżej wspomnianego materyału. 

Zegar pamiątkowy. Rodzina pp. Skrotkowskich, 
jak donosi Kuryer Warszawski, przechowywała 
zegarek, który pradziad jej, pocztmistrz na trakcie 
między Maryampoiem a Warszawą otrzymał od Na- 
poleona I w darze za udzielenie pary najlepszych 
koni. Obecnie pani S., wdowa po urzędniku kole- 
jowym, zegarek ten sprzedała hr. Platerowi za 1300 
robli. 

Wyludnienie się Alzacyi zaczyna zwracać na 
siebie uwagę rządu niemieckiego. Według ostatnie- 
go spisu ludności, ludność tej prowincyi zmniejszyła 
się o 38.000 dusz w przeciągu lat pięciu, pomimo 
znacznej przewagi urodzin nad wypadkami śmierci. 
Powodem wyludniania się jest emigracya, zaznacza- 
na zresztą już od lat dwudziestu w każdem spra- 
wuzdaniu binra statystycznego nad Spreą. W ten 
sposób od r. 187% ludność Alzącyi zmniejszyła się 
o 240.117 osób. Emigranci dążą głównie do Fran- 
cyi. W całych Niemczech za to mieszka nie więcej, 
jak 25.000 Alzatczyków, wliczając jnż w tę cyfrę 
alzackich żołnierzy garnizonów, stojących załogą w 
kilkudziesięciu miastach rzeszy. Rząd niemiecki od 
r. 1880 mie pozwala na powrót do Alzacyi tych 
emigrantów, którzy przeszli granicę francuską w ce- 
lu odbycia tam słnżby wojskowej. 

Dobroczynność Verdi'ego. Znakomity twórca 
„Aidy* poświęca się obecnie w zupełności swoim 
projektom filantropijnym , między któremi pierwsze 
miejsce zajmnje urządzenie wielkiego przytułkn dla 
nbogich artystów w Medyolanie. Na ten cel prze- 
znaczył mistre fundusz 2% miliony lirów ; bndowa 
sama zaś kosztować będzie oprócz tego pół miliona 
lirów. Sto trzydzieści osób płci obojga znajdzie po- 
mieszczenie w przytułku. W pobliżu Florenzuoli ist- 
nieja jaż od lat kilka zbudowany przez Verdiego 
szpital, który rozporządza funduszem miliona lirów, 
a którego budowa kosztowała 250.000 lirów. 


Taryfy strefowe w Prusiech. Gdy niektóre 
dzienniki berlińskie zapewniają, że nowy minister 
komunikacyi Thielen gotów jest tu zaprowadzić od 
1 października na próbę taryfę strefową na kolejach 
żelaznych, lesz nie na całych liniach, przypadają- 
cych na pruską sieć kolejową, tylko dla przedmieść 
berlińskich i to w ten sposób, Że Berlin ma być 
uważany jako punkt środkowy, zapewuiają inne pi- 
sma, że wiadomość ta jest przedwczesną; minister 
bowiem wprost odrzucił projekt odnośny, Natomiast 
wprowadzone będą „uproszczone" taryfy lokalne dla 
przedmieść berlińskich i buiższych okolic w komuni- 
kacyi ze stolicą, W tym celu minister spraw we- 
wuętrznych w porozumieniu z gminą przygotowuje 
plan utworzenia „Wielkiego Berlins“ (ua wzór Wio- 
dnia) przez przyłączenie miejscowości podmiejskich 
Chatlottenbnrg, Schoenebeig, Treptow, Wilmersdorf 
itd. Według informacyi Freis. Zig. oświadczył mi- 
nister przedstawicielom interesów kemnnikacyjnych 
na przedmieściach Berlina, że najpóźniej | kwietnia 
1892 r. nastąpi zniżeuie taryfy osobowej na wyżej 
wzmiankowanych liniach. 

Uratowany od szubienicy. W Anglii miedawno 
oma! że nie zdarzyło SIĘ jedno z najohydniejszych 
przestępstw „prawnych”, mianowicie „prawne za- 
bójstwo obłąkanego . Niejaki Jasper Johnston z Bal- 
laratu zabił Żo0ę I czworo dzieci. Pomimo, że ze- 
znania świadków, oraz ludzi bliżej znających John- 
stona, dowiodły niezbicie, że zabójca dotknięty był 
chorobą umysłową, sąd jednak skazał go na po- 
wieszenie. Dopiero na nsilne żądanie opinii publi- 
ocznej rząd wyznaczył specyalną komisyę, złożoną z 
lekarzy, która orzekła, iż Johnston rzeczywiście jest 
obłąkanym, „Ułaskawienie" nadeszło na 10 minnt 
przed wykonaniem wyroku. 

Głód w indyach. Nadzieja, że nędza głodowa 
nie nastąpi w okręgach Chinglepnt i Nord-Arcot, 
spełzła na niczem, Panują tam niebywałe upały, a 
niewielkie deszcze, jakie spadły, nie zdołały nrato- 
wać zbiorów, Położenie w Weandjvash, Maderpank, 
a zwłaszcza w Calastry jest bardzo niepokojące. Jak 
wielkim jest brak środków Żywności, dowodzi najle- 
piej to, iż nawet ludzie, należący do kast wyżezych, 
znajdują się między tymi, którzy otrzymują Ei 
cie. Zdarzyły się już wypadki śmierci głodowej, a 
mieszkańcy kilku wsi zmuszeni są żywić się liśćmi 
aloegzowemi. Bydło, skntkiem braku paszy i wody, 
pada całemi stadami, 
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NOWA REFORMA. 


Kolej w Afryce. Jak donosi Morning Post, ko-|i chłodnikami, wabiły oko i drażniły smak gości. 


lej z wybrzeża do jeziora Wiktorya Nyanza, według 
przyjętego na konferencyi brukselskiej zobowiązania, 
budować będą Anglicy. Długość linii wynosić ma 
580 mil. Pierwsza część linii w długości 800 mil 
nie przedstawia żadnych trndpości technicznych. 
Dopiero nagły spadek terenu w odległości 300 mil 
od wybrzeża orzecham jest niełatwym do zgryzie- 
nia. Kolej bndować będzie rząd, o ile parlament na 
to przyzwoli, w przeciwnym razie angielskie Towa- 
rzystwo wschodnio-afrykańskie, 

Połykacz żab. Dzienniki angielskie donoszą , że 
w pewnej gminie Gonnectient znajduje się człowiek, 
który karmi się żywemi żabami, łykając je z naj: 
większym apetytem. Zowie się on William Stowe, 
jest parobkiem folwarcznym i liczy lat 40. Jakim 
sposobem doszedł do tego dziwnego upodobania, nie 
wiadomo i on sam nie wie; zapewnia jednak, że 
żaby mu smakują, tak samo, jak innym ostrygi. i 
Że bynajmniej mu w żołądkn nie doknozają, lecz 
dochodzą doń mieżywe. Jest to bardzo nieprawdopo- 
dobne, jak wiadomo bowiem, żaby nader twardy 
żywot mają i nierzadko zamnrowane, lnb zamulone 
w kamienin setki lat przetrwać mogą. Dzienniki za- 
pewniają jednak, że Stowe jest autentycznym i że 
niebawem przedsięweźmie z pewnem impressariem 
„podróż artystyczną“ po kuli ziemskiej celem poły- 
kania żywych żab eoram=populo 


Składki. Na rzecz Tow. pomocy naukowej w Po- 
śmauin złożył w naszej Administracyi p. W, Zs z Król. 
V'olsk. 20 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W piątek 21 sierpnia: Drugi występ p. Sta- 
nisławy Dzirytównej: „Zbudziło się w wiej serce“; 
sielanka dramatyczna ze śpiewami w 1 akcie M, 
W. Koenigswintera, oraz „Panie kochanku", kome- 
dya w 3 aktach J, I. Kraszewskiego. 

W sobote 22 sierpnia: „Thermidor“, 
w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 

W niedzielę 23 sierpnia: Po raz 128 „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“, obraz historyczny ze 
epiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. 


dramat 


CZNA a 
VII międzynarodowy kongres hygieniczny 
w Londynie. 


Dnia 10 b. m. rozpoczął się w Londynie siódmy 
z rzędu międzynarodowy kongres hygieniczno-demo- 
graficzny i trwał przez cały tydzień ubiegły. 

Poprzednie kongresy odbywały się kolejno w Bru- 
kseli, Paryżu, Turynie, Genewie, Hadze i Wiednin. 

Uczeni angielscy nie szezędzili starań, by godnie 
przyjąć uczonych gości: Utworzyli obok naukowych 
także mnóstwo komitetów gospodarczych, by o ile 
możności członkom kongresu w Londynie pobyt u- 
łatwić i uprzyjemnić. 

Patronat kongresu przyjęła królowa Wiktorya. 
Prezesem Zjazdu jest księżę Walii Na wicepreze- 
sów powołano cały szeieg dygnitarzy państwa i 
uczonych: spotykamy tu nazwiska księcia Edym- 
burskiego, ks. Connaught, ks. Clarence, ks. Cam- 
bridge. ks. Westminster, margrabiego Salisbury'ego, 
pp. Ritchie i Chaplin, prezesów głównych urzędów 
prae publicznych, lorda-majora Londynu, inż. J. 
Lubbocka, dra W. Jannera, inż. Rawlinsonsa i sir 
J. Simona. Nadto istnieje t. zw „rada honorowa“ 
złożona z dziesiątków działaczy naakowych i mę- 
żów stann. Obrady kongresu odbywały się w świe- 
tnych galach Towarzystwa królewskiego, uniwersy- 
tatu, szkoły górniczej i akademii Królewskiej. Ogól- 
ny program Zjazdu z dwóch części się składa: hy- 
gienicznej i demograficznej. Pierwsza podzielona na 
9 sekcyi następujących : 

1) Sekcya medycyny zapobiegawczej. 

2) Bakteryologia, 

3) Stosunek chorób zwierzęcych do ludzkich. 

4) Pierweze dziecińatwo, młodość i lata szkolne. 

5) Chemia i fizyka, ich stosunek do hygieny. 

6) Bndownietwo w stosunku do hygieny. 

7) Inżynierya w stosuuku do hygieny. 

8) Hygiena marynarki i hygiena wojskowa. 

9) Hygiena państwowa. 

Cześć demograficzna tworzy jedną tylko sekcyę, 
poświęconą demografii, statystyce zdrowotnej, hygie- 
nie fabrycznej i robotnikom. 

Udział w kongresie przyjęły najznakomitsze po- 
wagi hygieniczne z całego rzec można świata. bo 
nawet z Japonii, [ndyj i Ameryki przybyli hygie- 
niści. Liczba członków delegowanych przez rządy i 
rozmaite instytucye, miasta i t. p. wynosi przeszło 
kilkuset. 

Polaków jest w ogóle znaczna liczba. Z Galicyi 
wzięli udział w kongresie dr. Merunowicz, 
dr. Czyżewicz dr. Pawlikowski ze Lwo- 
wa, jako delegaci Rady zdiowia i miasta Lwowa, 
z Krakowa inżynier Niedziałkowski. 

Komisya stała międzynarodowa Kongresu składa 
się z następujących uczonych: - Bronardel Cdelego- 
wany z Francyi), Billings (Stany Zjednoczone), Cor- 
field i Murphy (Anglia), Duncan (Rosja), von Gru- 
ber (Austrya), Mosso (Włochy). Roth (Niemcy), 
Gotoh (Japonia); w sekcyi zaś demograficznej ` Ber- 
tillon (Francya), Bodio (Włochy), Bóckh (Niemcy), 
Galton i Ogle (Anglia), Juama Sternegg (Austro- 
Węgry), Johnson (Rosya.) 

W dniu otwarcia kongresu 0 godzinie 8 popo- 
ładniu zebrało się na ogólnem zgromadzeniu" (ge- 
neral mecting) w Saint James Hall tak mnoga li. 
czba mczestników, jakiej żaden z poprzednich Zja- 
zdów nie pamiętał Kongres zagaił książę Walii, 
pozdrowił uczestników i podniósł wysoko znaczenie 
Zjazdu. Przemawiali następnie ogólnia ze stanowiska 
hygieny delegaci Francyi, Niemiec, Włoch i t. p. 

Wieczorem tegoż dnia od godz. 8—11 podejmo- 
wał nezestników kongresu w Guildhall (ratuszu) 
lordmayor (burmistrz) Londynu z całą pompą úre- 
dniowieczną. Każdy gość przybywający przedstawio- 
ny był lordmayorowi i jego małżonce. Ujmnjąca go- 
Ścinność i serdeczność cechowały gospodarzy. Po 
przedstawieniu. które trwało około 2 godzim, lord- 
major wraz z świtą swoją, poprzedzony fanfatą trę- 
baczy, liktorów itp, obehodził wszystkie sale, gdzie 
goście bawili i uprzejmie z każdym prawie rozma- 
wiał. Równocześnie w różnych salach Guiłdhallu 
odbywały się koneerta i tak: w jednej znakomity 
chór mięszany z mężczyzu i chłopców, w innej 1% 
arfistek, w innych grały kapela wojskowa. W je- 
dnej sali rozstawiono klejnoty Guildhallu: staroda- 
wne puhary, naszyjniki, birety itp. podarunki zna- 
komitych osób, składane lordmayorom w uroczystych 
chwilach, 

Stoły suto zastawione przeróżnemi przekąskami 


w 


Przed 11 godziną opróżniły się sale gościnne lorda- 
mayora. 

Właściwe prace i obrady kongresu odbywają się 
w sekcyach, Każdy uczestnik zapisał się do jednej 
lub więcej sekcyj. Posiedzenia sekcyj odbywają się 
w różnych salach równocześnie od 10 rano do 2 
po południn. Poruszano na nieh prawie wszystkie 
kwestye, związane z hygieną publiczną i prywatną, 
Z ważniejszych tematów wymieniamy następujące : 

Przewodniczący sekcyi I wykazał statystycznie, 
jak w Anglii, dzięki nsiłowaniom sanitarnym, śmier 
tełność zmalała i ciągle maleje. W wieku 17 u 
mierało w Anglii 80 osób na 1000, w 18 już 
tylko 35, a w ostatnich 50 latach spadła śmier 
telność z 24 na 17 osób na 1000. 

Generał] Cunningham przedłożył referat: 
„O środkach ochronnych przeciw rozszerzaniu się 
chorób zakaźnych z jednej okolicy do innej.* — 
Z trzech środków, dotąd używanych, a mianowicie 
kwarantanny, nadzorn lekarskiego i zarządzeń sani- 
tarnych , uznano ogólnie ostatni środek z% najlo- 
pszy. 

Inspektor generalny Lawson mówił: „O roz- 
szerzaniu się cholery z jednego kraju do drugiego." 
Ponieważ przenośnikiem cholery jest powietrze, przeto 
kwarantanby nie mogą uchylić jej rozszerzania się. 
I tu uznano sanitarne urządzenia z2% najskuteczniej- 
sze środki prewencyjne przeciw tworzeniu się ognisk 
cholerycznych. 

Profesor Laverau z Paryża czytał: „O etyo- 
logii malaryi* i przedstawił wyniki badań o hema 
tozoach, będących przyczyną malaryi. 

Przedmiotem ożywionych rozpraw były nadto na 
stępujące referaty: Prof. Celliego z Rzymu: 
„O pasożytach ciałek krwi“, prof Hippego z 
Pragi: „O azyatyckiej cholerze i studya nad coma- 
bakcylnsem.* Dr. Lewell z Londyuu omawiał 
bakteryologię próchniepia zębów i objaśniał referat 
rysnnkami i fotografiami, a Ballance czytał: 
O raku jako chorobie zakaźnej." 

Przebieg kongresu był dla uczestników bardzo 
zajmujący. 


LJ 


. H © 
Dział ekonomiczny. 

XXXV zgromadzenie ogólne Towarzystwa rolni 
czego okręgowego odbędzie się dnia 31 b. m. o go- 
dzinie 10 przed poładniem w sali Rady powiatowej 
w Wiełiczee. Równocześnie odbędzie się wy- 
stawa zbóż i nasion 

Porządek dzienny zgromadzenia jest następujący : 
Odczytanie protokółu z poprzedniego zgromadzenia, 
Przyjęcie nowych członków czynnych w poczet To- 
warzystwa. Wybór sędziów dla wystawy zbóż i na- 
sion. Sprawozdanie z chlewni zarodowej Poland- 
China w Prokocimie ref Sandoz. Wybór uzupełnia- 
jący jednego zastępcy członka wydziału. Sprawozda- 
nie sędziów dla wystawy zbóż i nasion. Wnioski 
samoistę i praktyczne kwestye gospodarcze. 

Na rynkach zbożowych wszystkich krajów ce- 
ny wszystkich gatunków zboża będą prawdopodobnie 
tego roku bardzo wysokie. Zapasy starego zbęża 
wszędzie już są wyczerpane, a podług danych wia- 
rogodnych, zebranych przez instytucye, oraz kom- 
petentne na tem polu osoby prywatne, żniwo tego- 
roczne nie wystarczy na pokrycie zapotrzebowania, 
wskntek więc zwiększonego popytu, przy jednocze- 
śnie zmniejszonej podaży, z samej natury rzeczy bę- 
dzie się potęgowała dążność zwyżkowa. Zakaz zaś 
wywozu żyta z państwa rosyjskiego nie pozostanie 
bez wpływu na ukształtowanie się cen nietylko ży- 
ta. ale także i iunych gatnnków zboża. Kraje bo- 
wiem, konsnmujące dotychczas przeważnie żyto, przy 
braku dowozu tego zboża, zwrócić się będą zmu- 
szona do pszenicy, co zwiększy popyt tego płodu 
rolnego, ceuy wreszcie knknrudzy, owsa i jęczmie- 
nia podniosą się wskutek tego, że żyto, używane 
dawniej na paszę lnb do wyrobn alkoholin, będzie 
służyło przy obecnych warunkach wyłącznie na po- 
żywienie dla ludzi. Widzimy już dzisiaj wpływ tego 
zakazu na ukształtowanie się ogólnych cen zboża. 
Gdy bowiem początkowo podniosły się przeważnie 
tylko ceny żyta i to do tego stopnia, Że na targach 
niemieckich żyto kilkanaście marek stało 
wyżej w cenie niż pszenica — fakt, o ile 
wiadomo, niebywały w dziejach handlu zbożowego; 
ostatnie wiadomości z Berlina donoszą o olbrzymiej. 
bo wynoszącej 11 marek na tonnie zwyżee cen psze- 
nicy i znacznem podniesieniu się ceny owsa. Przy 
dzisiejszej zaś zależności wszystkich giełd zbożowych 
od siebie, z8 przykładem berlińskiego, pójdą nieba- 
wem i wszystkie inne rynki zbożowe. 

Z wiedeńskiego targu zbożowego doniesiono 
wczoraj, że sytuacya zaczyna być nieco spokojniej- 
szą. W Wiedniu i Berlinie ceny zboża zaczynają się 
obniżać. 

Z Petersburga telegrafują, że wczoraj 19 bm. 
odbyła się tam narada ministrów nad środkami dla 
zaradzenia nieurodzajowi. Dzienniki donoszą, iż rząd 
niemiecki kazał zakupić wszystko zboże w rosyj- 
skich portach i miejscach granicznych. 

Flota handlowa. Według statystycznych wyka. 
zów Revuo genórale de la marine marchande, 
ilota handlowa całego świata z początkiem tego ro- 
ku składała się z 438515 okrętów, mianowicie z 
38.876 żaglowców o ogólnej objętości 10,540 051 
ton, i 9.638 parowców o pojemności 8,286.747 ton. 
Z całej liczby okrętów parowych przypadało na 
Anglię 5.318, mą Niemcy 68%, na Francyę 471, 
na Amerykę północną 419, na Hiszpanię 350, na 
Włochy 300, na Rosyę 230, na Danię 197, na 
Austryę 111. Niemcy znajdują się drugie w tym 
TŁędzie, podczas gdy jeszcze w r, 1888 Francya 
miała drugie miejsce. W r. 1873 miały Niemcy w 
swej handlowej flocie tylko 200 okrętów parowych 
0 pojemnosot 142.384 ton, 8 dzisiaj ogólna objem- 
ność ic 689 parowców wynosi 656 18% ton Od 
r. 1878 więc wzmogła się ilota handlowa niemie- 
cka o 460 pre, podczas gdy franenska w tym sa- 
mym czasie tylko o 241 pre, 


-a | 


Telegramy „Nowej Reformy" |: 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 20 sierpnia. Presse twierdzi na pod- 
stawie wiarygodnych informacyi, że doniesienia 
o utworzeniu osobnego Ministerstwa komunikacyj 
są zupełnie bezpodstawne. 

Praga, 20 sierpnia. Cesarz kazal Wydziałowi 
krajewemu wyrazić podziękowanie za życzenia w 
dnin urodzin otrzymane. 


a OZN 


Kraków, Rynek główny linia A — B, 


Praga, 20 sierpnia. Wystawę zwiedziło dotąd 
półtora miliona osób. 

Praga, 20 sierpnia. Czterech wyrostków, are- 
sztowanych na placu wystawy podczas zaburzeń 
niedzielnych, urządzonych z powodu przybycia 
partyi Rosyan z Kijowa, ukarano w drodze poli- 
cyjnej aresztem od trzech do siedmiu dni. 

Zagrzeb, 20 sierpnia. Skutkiem wczorajszego 
zajścia z chorągwią węgierską w Gospies prze 
ciwko tamtejszej radzie miejskiej wytoczono śledz- 
two dyscyplinarne. | 

Berlin, 20 sierpnia. Nordd Allg. Zig. oświad- 
cza, iż doniesienie Petersb. Wiedom., jakoby 
w portach rosyjskich i w miejscowościach pogra- 
nicznych z polecenia rządu niemieckiego zaku- 
Piogo wszystko zboże, jest zmyśleniem tego dzien- 
nika. 

Berfin, 20 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. donosi, 
że reprezentant Niemiec wspólnie z przedstawi- 
cielami innych mocarstw czynili przedstawienia 
u rządu chińskiego, zaznaczając, że Niemey ezu- 
ją się również wsrół poszkodowanymi wskutek 
wiadomych rozruchów, a zarazem oświadczył, że 
Niemcy największą wagę przywiązują do pomyśl- 
nego wyniku niemiecko- katolickiej misyi w 
Sehantung. Reprezentant niemiecki dał do 


zrozumienia, że do utrzymania dobrych mię-| _- 


dzy Niemcami a Chinami stosunków potrzeba 
by w Pekingu z tym faktem się więcej liczono. 

Monachlum, 20 sierpnia. Dzisiaj rozpoczęły się 
konferencye w sprawie traktatu handlowego Nie- 
miec i Austro. Węgier z Włochami Radca stanu 
Mayer powitał członków konferencyi w imie- 
niu rządu rzeszy niemieckiej. — Szef sekcyjny 
Glanz i Jordan podziękowali krótką przemową 
w odpowiedzi na powitanie. Następnego posie- 
dzenia mie wyznaczono. — Kouferencye będą 
tajne. 

Paryż, 20 sierpnia. Wedle nadeszłych tutaj 
urzędowych wiadomości z Ohin, zaczynają się 
objawiać skutki wspólnej akcyi mocarstw. Władze 
miejstowe okazują obeokrajowcom pewną uprzej- 
MOŚĆ. 

Paryż, 20 sierpnia. Dzienniki tutejsze zazna- 
czają pokojowy charakter spotkania w Ports- 
mouch. Temps nadmienia, że wizyta eskadry fran- 
cuskiej w portach angielskich jest niejako nie- 
zbędnem uzupełnieniem uroczystości kronsztadz- 
kich i wskazuje wyraźnie, że porozumienie fran- 
cnsko-rosyjskie nie ogranicza wcale pokojowych 
tendencyj obu mocarstw i nie dąży bynajmniej 
do wytworzenia dualizmu pomiędzy mocarstwa- 
m! europejskiemi przez rozdzielenie ich na dwa 
wrogle sobie obozy, 

Bruksela, 20 sierpnia. Tutejszy kongres so- 

cyalistów przyjął przez aklamacyę zasadę wa l- 
ki klas, uznając, że dopokąd istnieje podział 
na klasy, emancypacya robotników jest niemo- 
żliwą, 
, Kongres przyjął następnie rezolucyę, wyraża- 
jącą ubolewanie z powodu szerzenia się antise- 
mityzmu i wykluczającą dalszą dyskusyę nad 
tym przedmiotem. 

Bruksela, 20 sierpnia, Aresztowany wczoraj 
delegat włoski na kongresie socyalistów M erli- 
no, obawiając się, aby nia został wydany wła- 
dzom włoskim, wsiadł na okręt i odpłynął do 
Londynu. 

Na zgromadzeniu robotników wyrobów kru- 
szecowych oświadczyli się delegaci Niemiec, An- 
glii, Belgii, Holandyi, Danii i Francyi za utwo- 
rzeniem międzynarodowego związku robotników 
wymienionego fachu. 

Kopenhaga, 20 sierpnia. Zgromadzenie fabry- 
kantów wódki, spirytusu i drożdży uchwaliło 
podnieść natychmiast w całej Danii cenę spiry- 
tusu i okowity w całej Danii o 3 oere na litrze 
i cenę drożdży o 7 oere na funcie. 

Petersburg, 20 sierpnia. Agencya północna 
oświadcza, iż pogłoska o rzekomym zamiarze za- 
kazania wywozu pszenicy lub też ustanowienia 
wysokich ceł wywozowych na pszenicę, jest bez- 
podstawną i nieprawdopodobną. 

Portsmouth, 20 sierpnia. Kskądra francuska 
przepłynęła tędy, witana salwami eskadry an- 
gielskiej i okrzykami tłumu i skierowała się ku 
Spitliead. 

Portsmouth, 20 sierpnia. Oficerom marynarki 
francuskiej pozwolono zwiedzać urządzenia, do 
których obeym był zawsze wstęp wzbroniony. 
Oficerzy francuscy zwiedzą arsenały, gdzie oglą- 
dać będą działa marynarki i amunicyę. 

Konstantynopol, 20 słerpnia. O porwaniu Sol- 
liniego następujące szczegóły nas dochodzą: 
Przedwczoraj przed południem dozorca kolejowy 
Sollini w towarzystwie Bułgara Angelo i z trze- 
ma robotnikami jechał na tresynie z Demir-Kapu 
(Zelazna Brama) ku Salonikom w sprawie jakichś 
napraw. W południe pociąg towarowy, dążący 
z Btrumicy do Demir-Kapu w oddaleniu 115 ki- 
lometrów znalazł tresynę próżną, a obok niej 


znaleziono. W kilka godzin później odebrano w 
Demir-Kapu list Solliniego, w którym tenże do- 
nosi że go porwali rozbójnicy i żądają za niego 
12000 funtów okupu, grożąc śmiercią, jeśli oku- 
pu w przeciągu 11 dni nie otrzymają. 

Belgrad, 20 sierpnia. Risticz wystosował w 
imieniu regencji serbskiej telegram z życzenia- 
mi do cesarza austryackiego; w telegramie tym 
ponownie dziękuje z całem uznaniem za przyję- 
cie w Ischl, a zarazem zapewnia o przyjaznych 
i szczerych stosunkach sąsiedzkich Serbii z Au- 
stryą, 

W telegraficzne swej odpowiedzi dziękuje ce- 
sarz austryacki za życzenia i zaznacza również 
przyjemne wrażenie, odniesione ze spotkania w 
Ischl, a zarazem zapewnia o przyjaznem i ży- 
czliwem swem usposobieniu dla sąsiedniego pań- 
stwa. 

Cetynia, 20 sierpnia. Książę Piotr Karadżor- 
dżewicz powrócił z podróży po Rosji. 


Spostrzeżenia meteorelogiezne 
(podług obaarwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 20 sierpnia. 
| wezoraj | dziś | dziś 
ig. 10 w.ig. 6 ramolg. 2 pop. 
Ciśnienie powietrza | 00 no Tea 
(zred. do 0) 
Temperatura 
w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moc wiatru 
(0 == cisza, 10 bnrza; 
Wilgotność względna 
(w odsetkachj 
= Stan nieba 
== pog., 10 zup. pochm. 


Uwagi: W mocy błyskawice, rano i w połn- 
dnie deszcz, 


738:9 mm 737:5 mm 737-8 mn. 
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Kursa telegrafiezne. 
Mm pioitlamio wieocioramikt ew) 


x Kurs w wal 

dria 20 sierpnia 1591 roku. ausir. 
złr. | Gt. 

Zjednoczony dług w papierach . '91| 35 | 
Zjednoczony dług w srebrze . . | 91| 35 
Austryacka renta złota , 110| 70 
5% austryacka renta (marcowa) 102 | 10 
Akcye banku austro-węgierskie70 1016| — 
Akcye kredytow: . 2183] — 
Londyn ać: 118| 10 
Srebro . «zaje! <a. = | = 
30-to frankówki za sztukę 9 14614 
Dukaty austryaeckie. . . . . . | 5163, 
Banknoty banku niemiec. za 109 m. 58 121, 
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NADESŁANE. 


W goracej porze roku | 


może być poleconym jako najlepszy i zdrowy 
napój stolowy i orzeźwiający 
stósowny także do mięszania z winem, konia- 
kiem, lub sokami owocowemi. 


Tenże działa ehłodząco i orzeźwiająco, pod- 
nieca apetyt i wzmacnia trawienie. W lecie 
prawdziwy pokrzepiający napój. 


Pamiątki, zbiery I osobliwości godne zwie- 
dzenia. 


— Muzeum Narodowe Sztuki w Sukien 
nieneh otwarte codxziennio prócs poniedziałków od 1] 


do 8. Wstęp w dni świąteczno 10, w powszednie 30 ent, 


zwłoki zamordowanego robotnika. Innych nie | 


Nr. 189 


NADESŁANE. 


o ane po ukończonych studyach w za- 
kładach uniwersyteckich dentystycznych za 
graniea, otworzyłem 


Zakład dentystyczny 


przy nlicy Grodzkiej 1. 28. 


Dra. med. Edward Krdutler. 
(2013 1-2) 


Dr. Angust Kwaśnicki 


powrócił. 


Nakladem księgarni H. ALTENBERGA 


we Lwowie 


pismo ilustrowana dla kobiet 
wychodzi 1 i 15 w każdym aniesiącu. 

Oprócz wielu wzorów na ubiory i roboty re- 
czne, obejmuje rocznie 48 kolorowych ryciu i 12 
tablie kroju, oraz powieści, nowele, artykuły lite. 
racko-beletrystyczne, rozmaitości i t d. 

Prenumerata kwartalna z przesyłką na 
prowincyę I zir. 80 et. 

Dla prenumeratorów Nowej Refor- 
my prenumerata miesięczna wynosi tyl- 
ko 40 ct., kwartalna I złr. 20 et. 

(1340) 


Rozkład jazdy 


pociągów osobowych na dworcu głównym 
w Krakowie obliczony według zegaru kra- 
kowskiego. — ważny od 1 czerwca 1591 


Odchodzą z Krakowa: 


Rano. 


Do Wiednia: osobowy godz. Ń min. 5O — pospieszny 
godz. 7 min. 17, — osobowy do Landenburga I Wiednia 
godz. 9 min. 47 

Do Lwowa: mięszany godz. 6 min. 19 -- pospieszny 
godz. 8 min. 3 od 25/6 do 15/9 ma połączenie przez Pła- 
szów na kolej państwową do miejsc kąpielowych — oso- 
bowy godz. 10 min. 50. 

Do Benarki-Husiatyna : mięszany godz. 9 min. 22, 

Do Warszawy: osobowy godz. 5 miu. 69 i goda: 9 
min. 47. 

Do Wieliczki: mięszany godz. 11 min. 49. 


Po południu. 

Do Krzeszowic : osobowy o godz. 1 min. 52, kursuje 
1ylko od 1/6 do 27/9 w niedzielę i we święta. 

Do Bonarki | Oświęcima : mieszany godz. 2 min. 27. 

Do Wiednia : osobowy godz. 3 min. 27 — pospieszny 
godz. 9 min. 59. 

Do Warszawy | Oświęcima : osobowy godz. 6 min. 57 

Do Bonarkl-Husiatyna : mieszany godz. 7 min, 17. 

Do Tarnowa : osobowy godz. 4 min. 19 — także od 1/7 
do 15/9 kursuje do Taraowa i Orłowa osobowy godz. 9 
min. 43, a według potrzeby zdzie uawet do Lwowa 
nietylko w wymienionych miesiącach ałe w każdym innym 
ozagie Si « ; 

Do Lwowa” osobowy godz. 10 min. 47. 


Przychodzą do Krakowa : 
Rano. 


Z Tarnowa-Orłowa (względnie według pourreby nawet 
ze Lwowa) tylko ad 1/7 do 15/9 osobowy godz. 5 miw. ly 

Z Bonarkl-Husiatyna : mięszany godz. 6 min. 24. 

Z Bonarki-Wadowio : m.ęszany godz. 10 min. 50. 

Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34, 

Z Oświęolma: osobowy godz. ? min. 27. 

Z Wiednia : pospieszny godz. % min. 47 — osobowy godz. 
10 Ain. 8. 

Z Warszawy: pospieszny godz. 7 min. 47. 

Z Tarnowa : osobowy godz. 11 min. 18. 


Po południu. 


Ze Lwowa: osobowy godz. 2 min. 8: i godz. 6 min. 4, 
pospieszny godz. 9 min. 42. 

Z Bonarki-Huslatyna : mięrzan: godz. 4 min. 34. 

Z Lundenburga i z Warszawy: osobowy godz. 5 m 22 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 min. 39. (Ten pociąg od * 
24/6 do 15/9 przywozi z Płaszowe pociag kapieluwy kolei 
pańatwowej.) 

Z Wiednia : pospieszny gods. 9 min. 4 — ogobcwy godz. 
10 min. 4. 

Z Krzeszowic : od 7/6 do 27/9 w niedziele i święta ngo- 
bowy godz. 8 min. 37. 


Na przystanku Zwierzyniec. 


Przychodzą. 


Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 8 rano, godz. 10 
min. 48 rano i godz. 4 min. 18 po południu, 


Odchodzą. 


Do Bonarkl: mięszany godz. 9 min. 37 rano, godz 
min. 42 po południu i godz. 7 min. 32 po południu. 
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a 


Wszelkie papiery war- 
tośeiowe, banknoty za- 
graniczne 1 monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy. 
stniejszemi warunkami 


| „płacą żądają i 


Kraków, dnia 20 S, 


t 
4 
s 
1 


Kantor wymiany 


(i. prz. gal Banka bipotecZNETO 


a8ą ąda] 
Warszawa, dnia 19 8, PA EA 


w Krakowie, Rynek I. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 


pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 
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kupuje i sprzedaje podł majkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowineji 
uskutecznia odwrotną pocztą Sbez zdoliczenia „prowizyi. 


Kraków, 21 Sierpnia 1891. 
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buy Cviercikivicovii è WA. BEYER i SPOLKA 


l. Podarunek slubny. czyli kurs gospo” | Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw Ślubnych. 


2. 365 obiadów za 5 złotych. Wyd. 16. 

3. Jedyne praktyczne przepisy konfitur, | SE, 
konserw, marynat, ciast, wędlin, | =p 
wódek i likierów. Wydanie 14, 

4. Co chcesz wyczyścić czyli porządki 
domowe. Wydanie 2. 

5. Kolęda dla gospodyń, kalendarz, rok 16. |, 

6. Nauka kwiatów bez nauczyciela, z 239 
rycinami. 1985 1 6 


Skiad główny 


w księgarni 6. Gebethnera i Spółki % 


w Erak owi. 


L. 8.480. 


Ogłoszenie Konkursi. 


Na posadę kierownika miejskie- 
go zakładu gazowego, urządzonego 
na wyrób gazu z odpadków nafty, 
która to fabrykacya jak i oświetle- 
nie we własnym zarządzie się pro- 
wadzą, rozpisuje się konkurs do 
5 września 1891 roku. 

Posada ta, z którą połączone są 
następujące emulomenta : płaca ro- 
czna 800 zł”. w.a., wolne pomie- 
szkanie o czterech pokojach i ku- 
chni, bezpłatny opał i bezpłatne 
oświetlenie gazowe, nadana będzie 
na rok jeden prowizorycznie. 

O posadę tę ubiegać się mogą 
tylko chemiey, którzy ukończyli 
szkołę politechniczną. 

Podania, odpowiedniemi świade- 
ctwami zaopatrzone, mają być do 
Magistratu adresowane. 

Magistrat król, miasta Stanisławowa, d. 
16 sierpnia 1891 r. 2000 1 3 

J. Jaegerniann. 


Kraków, Sukiennice 12, 13, 14, 
naprzeciw kościoła N. Panny Maryi, 
ctrzymali ma sezon jesienny i zimowy 

wieiki wybór 


staników damskich, sakienek i ubrań dla dzieci 


w każdej wielkości. 


Bielizna męska, damska i dziecinna 
w różnych gatunkach i wielkościach, 
całe wyprawy dla młodzieży szkolnej 
są gotowe na składzie po najniższej cenie. 


dk Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa. < 


Głtowny siztmci 
oryginalnej bielizny węłuianej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jasgera, oraz wszel- 
kich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych i jedwadnych, skarpetek 

męskich, pończoch damskich i dziecinnych. 

> Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 
$ Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych, 
kose GRE EH 0 HB 808 A 
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Postęp. Postęp. 
Nieporównanej doniosłości dla gospodarzy ! 


Siewnik systemu Fr. Melichara 


do użycia na każdym terenie, sieje tak na płaskim jak i pagórkowatym , nierównym 

gruncie zawsze równo i jednostajnie, bez zmiany położenia skrzyni, z powodu bowiem 

wprowadzonej nowości patentowanych komórek do wsypu ziarna , nie potrzebuje skrzy- 

nia dla pagórkowatych terenów być przestawianą, a tem samem oszczędza się wiele 

czasu i obsługi. Konstrukcyi lekkiej a przytam trwałej, silnej i nad podziw pojedynczej, 
nia potrzebuje ten siewaik wielkiej siły pociągowej. 

Do siewu buraków wyłącza się zbyteczne pochewki wskutek nader zmyślnej ich 
konstrakcyi w kilku minutach. 

Do siewu koniczyny i rozstrząsania nawozu osoby praktyczny przyrząd, który ła- 
two do siewnika przytwierdzić lub napowrót odjąć się daje. 

Siewnik ten , wskutek swej nadzwyczajnej praktyczności , lekkości i taniości, ma 
wielką przyszłość przed sobą, — a w Czechach i Morawii wyrugował wszelkie inne 
systemy. 

Od początku założenia mej fabryki, to jest od roku 1862, było i jest zawsze usil- 
nem mojem staraniem P. T. Klientom moim dostarczać praktyczne , tania, najnowszym 


a 
Ogłoszenie wymogom odpowiadające maszyny, cieszące się szerokiem uznaniem. Robiąc w tym kie- 
s runku krok dalej naprzód, pozwalsiu sobie niniejszem polecić P. T. Panom Odbioroom 
——=—. 2004 1 8 siewnik Fr. Melichara, którego nieporównans zalety stawiają go po nad wszy- 


stkie dotychczas znane systemy tego rodzaju maszyn, wskutsk czego narzędzie to, jak- 
kolwiek nie własnego wyrobu, ale jako bardzo praktyczne i pożyteczne uważałem za 
stosowna sprowadzić do kraju. 200113 

Okazowy egzemplarz tego nieporównanego siewnika znajduje się w mojej fabryce 
maszyn w Przemyślu, a celem oglądnięcia takowego opłaei się odbycie dalekiej nawet 
drogi, wynalazek ten bowiem stanowić będzie nową erę w gospodarstwie rolnem 


Wyłączny skład dla Galicyi i Bukowiny we fabryce maszyn 
Michala Dornwalda w Przemyślu. 


Wydział galicyjskiego 
Towarzystwa muzyczne- 
go we Lwowie podaje do wia- 
domości : Osoby obojga płci, spo- 
krewnione z Ś. p. Dr. Józefem Ka- 
zimierzem dw. im. Malinowskim, 
mają prawo korzystać bezpłatnie 
z nauki muzyki w Konserwato- 
ryum muzycznem udzielanej. 

Zgłaszający się mają być zaopa- 
trzeni w metrykę chrztu, w dowo- 
dy zosiającego pokrewieństwa z fun- 
datorem i takiemi się w kancelaryi 
Towarzystwa muzycznego wykązać. 

Lwów, 17 sierpnia 1891 r. 


Z Wydziału gal. Tow. muzycznego. 


Dwóch lub trzech chłopców 


z lepszego domu, z niższych klas gi- 
mnazyalnych, znsjdą maieszkanie, 
wikt, macjierzyńską opiekę i 
na żądanie Korepetycye w porzą- 
dnym domu. 2011 16 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 


Panienki 


życzące sobie nauczyć się po mies 
miecku i franensku, znajdą 
umieszczenie i rodzicielską opiekę 
za umiarkowaną cenę w Insty" 
tucie wychowawczym u 
egzaminowanej nauczy- 
cielki w Biały przy Bielsku, 

ulica Kolejowa. 201514 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


otrzymała na skład główny nowe dzieło: 


Stanisława hr. Tarnowskiego 


Z doświadczeń i rozmyślań 


napisane z powodu 


25 rocznicy založenia „Przeglądu Polskiego“. 1695 100 

Treść: Nasze położenie polityczne : Stanowisko w Kuropie, Stosu- 

nek do Rosyi, Prus i Austryi, — Opinie i stronnietwa: W ciągu wieku, 
Od lat dwudziestu pięciu, W chwili obecnej. — Usposobienia i skłon- 
mości polityczne: W miastach, na wsi, we dworach, w pałacach i w cha- 
tach — Usposobienia religijne: W ciągu wieku, w chwili obecnej, Nie- 
które środki obrony. — Niektóre złe zwyczaje: Iułszywe budzenie ducha, 
Wykwęty i podejścia, Przedwczesne politykowanie, Brak miary, Brak odwagi. — 
Wnioski i przestrogi: Dobre i złe znaki, Kilka pewników politycznych. 

Cena 2 złr. 40 ct., w ozdobnej oprawie 3 złr. 


A Sak 
(ARBOLINEUM VENARIUS «e 


C. k. uprz. wa dk C. k prz. 


najtańsza powłoka 
dla wszelkich przedmiotów z drzewa, koloru orze- 
chowo -brunatnego. Ochrona przed gniciem, 


ĄNTI-GEPTICUM GCHRANZHOFER'A 


Jedyny bezwonny środek desynfek- 
cyjny. Chemieznie czysty, znakomi- Wien, 4331216 
ty środek przeciw zarazie u bydła : 

i do przemywania ran. ITIL, Hauptstrasse, 84. 


Prospekta, świadectwa, przepisy użycia i próbki gratis i franco. 


Menażerya i cyrk szkocki 
Hugona Winklera , 


przy ulicy Dietla. róg ul. 
Wielopole 


codziennie otwarty od godziny ll rano- 


Poszukuję 


zawodowego SpóÓlNIKA 


do istniejącego i dobrze prosperującego 
handlu kolonialnego we Lwo- 
wie, z kapitałem 5000 złr. 


Oferty upraacam pod A. IB. S poste 
rostante Lwów. 2012 1 5 


Pomocnik 


z hamila win, korzeni i delikatesów, poszukuje 
zaraz posady. Lsskawe rgłoszenia pod lit. 
J. M. do Admin. „N, Reformy“. 2016 1 3 


W Krzeszowicach mieszkanie 


ladne, w pięknem położeniu, 


? pokoje, kacbnia, piwnica 


do wynajęcia od | września b. r. 

Wiadomość u właściciela domu P- 

Warchajskiego. 2009 1 2 
W tym domu jest porządna 


restaliracyą, 


000 nin, 

ważne dla Pan! 

Zawiadamiam Szean. Panie, iż z dniem 

4 sierpnia 1891 roku przeniosłam moją 
PRACOWNIĘ 

sukien i okryć damskich 
wraz z nauką Kroju 

z ul. Mikołajskiej, L. 26, na 

ul. W iślną, L. 4, X p. od frontu. 


Przyjmuje także panienki na mie- 
szkanie. 
1968 3 0 L- Łatkiewiczowa. 


A drukarni Związkowej w Krakowie, 


i Pan ra e NE a E Na i 
pierwsza alstr. Fabryka Carbolineum 


Oodzriennie a 
o godzinie 4 popołudniu 1 
o 8 wieczór 


Wielkie Przedstawienie. 


Oprócz żywienia dzikich zwierząt będ 
przedstawiane między innemi następujące 
pi odukcye : 

Małpa Blondin jako linoskoczek. 
= llippologiezne tablean, wyprowadzone 
R ==" przez 6 szkockich kucyków. 

Ponny Heitor przeprowadzone na wolności (Balancier). 


LJ 
= |. m 


1992 2 6 Z szacunkiem EXugo W1inisler, dyrektor. 


Cylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
W oprawie: 


granaty, ametysty, topazy. moldawity, agaty i t. p. 
Czeska agencya 1713 11 0 


Papier z fabryki braci 


Skład Fabryczny Towarów Płóciennych. $; 


aż 


f 
| The Singer Manufacturing Compagny, New-York, 
sk 


` 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze. 


Oryginalne Improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czólenkami obrączkowemi) 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny , 
sukien, dla krawieeczyzny i dla sporządzania ubio- 
rów wojskowych. 

A i Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 
jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma- 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa , siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- d 
wnomi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie Q 
wszystkich części składowych, na czem opiera się miezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- jj 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu % 


w Generalnej Agencyi 


RA 


f 


n | r fan 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 102 23 32 [i] 


pad pfe] 
— 


Ogłoszenie. 


Komitet budowy teatru, zawia- 
damia niniejszem że dnia 25 sier- 
pnia b. r. o godzinie 12 w połu- 
dnie, odbędzie się w biurze Inspe- 
ktora budowy teatru, na placu budo- 
wy, publiczna pisemna licytacya za 
pomocą ofert, na wykonanie robót 
blacharskich dla nowego teatru 
miejskiego. Ogólne i szczegółowe 
warunki licytacyi oraz wszelkie 
bliższe wyjaśnienia co do sposobu 
wykonania robót otrzymać można 
codzieunie na placu budowy od 
godziny 8 do 12 rano, w biurze 
Inspektora budowy. 

Kraków, dnia 25 sierpnia 1891, 


tres, lekarzy-wynalazeców, UL. de I Arbre-Sec, 46, w PARYŻU, 

na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służyły 
jedynie do podtrzymywania r"ptur. Doktorowie MARIE roz- o 
wiązali zadamie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za eg 
pomocą Bandażu Elektro-Lenzniczego, który ściąga nerwy, 3 
- wzmacnia je bez wstrząśnień ! bolu ı skutkuje w prędkim czasie % 
uleczenie zupełne. — POJEDYŃCZE franków 30. PODWÓJNE franków 50 wraz z informacją. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od I lipoa 1891 roku. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


514 rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 

529 „ y o z Podgórza - Bonarki 

2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
2.44 p ś 8 osobowy a Podgórza -Płaszowa 

3.03 „ A R R z Podgórza-Bonarki 

A rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej KO Ludwika] przez Tarnów do Orłowa, 
7.59 rano pociąg pospieszny z Krakowa [kolej K. Ludwika A 

843 p. 3 „5 4 haita z Podgórza-Płaszowa | j do Mszany Doluej 
9.00 rano pociąg mięszany z Krakowa |kolej Północna] do Bielska, Żywca, Zwardonia, 


35 lat nowodzelia LĄ 2% a uprzywiłejowany na lat 15 doktorów MAKESIE 
DAA’ R 


> MA SN 


do Oświęcima, do Wiednia, 


9-37 n h osobowy u Podgórza - OJ Wiednia, Rai N. Są- 

VIE u h Š z Podgórza - Bonarki oza, Orłowa, Chyrowa, Stryja. Asy a F 

4.15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [koiej Karola Lud l) 4 Fr iedlein m. p. 
5,00 „ - £ s z Podgórza - Płaszowa do Żywca , do Mszany dolnej. | 1979 3 3 Wiceprezydent. 

E » „ , Z Podgórza - Bonarki Loo 
9.39 wieczór pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ludwika) do Orłowa, Koszyc. 7 i 
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [koloj Północna] |do Nowego Sącza, Chyrowa Prawnik ukończony 
232 n » Osobowy z Podgórza - Pławzowa żę szw | * j W ; r Jr 
755 ź s Aeria Ronski Stryja. z 3-cim egzaminem państwowym, wła 


dający językiem ruskim, otrzyma 

Przyjazd do Krakowa (Podgórze): natychmiastowa umieszczenie w kan- 
5 rano pociąg osobowy do Krakowa [kolaj Karola Ludwika] z Koszyc, Orłowa przes Tarnów. eelaryi adwokata Dra Wilko- 
2 ; 


rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki , » 
A n do Podgórza-Płaszowi. za Stryja, Chyrowa, Nowego wskiego w Kosowie, do którego 
inięszany do Krakowa [kolej Północna] Qeza. odnieść się należy. 1974 2 6 


SA 
5.4 
556 y 5 
6.02 , n 
6:3 osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika) 


n 


9.23 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki | z Żywca 


TOO 
96 k 7 a do Podgórza-Płaszowa J 4 
10:20 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza- Bonarki d 
0.55 AE * do Podgórza Płaszowa GR pY 
10.37 , i p mięszany do Krakowa jkolej Półn.] | Wiednia pakone ina 
Me 5 „ osobowy 4: naa e c E: Lud.] za E 7 
356 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki z Budapesztu, Wiednia’ Zwar- 
4:11 E p a 3 3 p £ do Podgórza- Płaszowa nia , Aywoa, Bielska, Stryja, W Sukiennioach 
4.12 , M „  mięszany do Krakowa [kolej. Półu.] | Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza. oświetlona 
7.10 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Płaszowa 1z Mszany Dolnej 
TaB a,» a do Krakowa [kolej K. L] f pa elektrycznie 
8.30 wiaszór powiąg osobowy 3 b odgóraa T l z Oświęcina przez Tarnów y 
8.46 A n » o Po górza-Płaszo 2 ? 
9.38 > pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] | ię ik WO) od godz. 8 do 10 wieczorem 


Odjazd z Tarnowa: trzy razy w tygodniu 


12.16 w neoy pooiąg osobo do Orłowa, Koszyo. R 

80 rano pociąg ięzany do Oe Pero, Suchy, Żywca. we Środy, pk i JU 
9.57 a» „, Osobowy do Chyrowa, Stryja. t Ów. 

1.43 po południu Mag obea. do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry. Stęp 0 centów 


W piątki członkowie Towa- 
rzystwa płacą 10 et. 1366 B O 


Duot 0 


Przyjazd do Tarnowa: 
12.15 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, Jasła, Orłowa. 
2.23 n „ osobowy z Koszyc, Orłowa. 
11-12 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa. 
7.40 wieczór pociąg osobowy Z Koszyc, Orłowa, Zywoa, Stryja, Chyrowa. 
Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 
Roskiady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich stacyach 
o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 1394 30 


Interes korzystny 


znajdzie fachowy pomocnik han- 
dlowy , obznajmiony z śniadaniami, 
z kapitałem 1—2 tysięcy złr. 
Wiadomość w handlu Karola Ba- 
yera we Lwowie. 1894 2 5 


Potrzeba pięknej 


pszenicy Frankensteinskiej 


do siewu. 
Uprasza się o nadesłanie próbki i ceny 
do Składu nasion, ul. Sławkowska, 10. 


Józef Fabian Słowik 


skład win węgierskich 


w Szepes-Ofalu na Węgrzech 
w Szczawnicy i w Zakopanem 


polaea 
różne gatunki win biąłych i czer- 
wonych, oras bryndze wissnego wyrobu 
kilo po 50 eentów. 188% 7 10 


Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego 


GARBOLINEUM 


które jako najlepszy Środek do impregnowania drzewa 
przeciw wilgoci i tworzeniu się grzyba uznane zostało 


w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA 


w Krakowie, A-B, 37. 1178 44 0 
Przy większym odbiorze cena zniżona na zlr. 20 za 100 kilo. 
Imitacya Carbolineum 14 złr. za 100 klio. 


Dla uczniów, kształcących 
się w Krakowie 


mieszkanie obszerne, z wiktam (mleko 
świeże i w ogóle nabiał od własnych 
krów z pobliskiego folwarku) obsługą, 
opieką, korrepetycyą, czystem powietrzem, 
w najpiękniejszej dzielnicy miasta, z wi- 
dokiem na błonia i park Dra Jordana 
(miejsce dziecinnych zabaw) możne dostać 
w domu przy ul. Retoryka, L. 1, 
vis å vis gmachu Sokoła, u podpisanej. 
187 34 Marya Kraskowska. 
Ry > F 
Osoba 1I Ions torii d 


luowem gospodarstwie, nie wstydząca się pracy 
a miłującz pokój i zacisze wiejskie, znajdzie 
zaraz umieszczenie u wdowca. | 

Zgłoszenia pod A. F. przyjmuje Agencya 
ogłoszeń „impressa“ wo Lwowle. 1971 2 8 


Apteka A. Rażejowskiego V Tyczynie 


poszukuje 0 «rzośnia 196% 3 3 


Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.! magistra lub asystenta farmacyi. 


Fijalkowskich w Bielsku 


Majątek, 1082 morgów, z bndynkami mu- 
rowaneini, oddalony 1'/, od Tarnowa, jest s po- 
wodu stosunków familijnysk do sprzedania. 

Kamienica dwupiętrowa, przy ul. 
Floryańskiej w Krakowie, za cenę 85.00) zèr. 
do sprzedania. 

Majątek, w powiecie Limanowskim, skis- 
dający się z czterech folwarków 1432 morgów. 
jest za cenę 220.000 zr. do sprzedania. 

Młyn wodny, o pięcin kamie- 
niach, w okolicy Bochni, wraz z gruntem, 
jest do sprzedaniu. 

Bliższa wiadomość w Biurze W- Świ- 


derskiego w Tarnowie. 1812 21 0 


Młoda osoba uzdolnions * Krawieczy« 


gnie, possukuje miejsca na 
rowineyi za benę de 


ei pod umiar- 
owanemi warunkami od 1 wrseścią, 
Adros: H. W., w Wieliczce, ulica 


Krakowska. 1952 4 4 


Do wynajęcia 
w Krakowie, w pałącu przy ulicy 
Wiślnej, pod L. 7, 1958 $ 5 


Sprzedaż hurtowna į detaliczna. 


Folwark 


składnjący się ze 120 morgów gruntu, jent 

do sprzedania. 19169 0 

Biuro Świderskiego w Tarnowie 

połóca pomieszkania dla panów stu- 

dentów i panien, przyczem umieszcza 
praktykantów i terminatorów. 


PIASZGZO SOMÓWG 


męskie i damskie 
w wielkim wyborze 
po cenach fabrycznych poleca 


Magazyn W, Krzysztolowicza w Krakowie 


Rynek, A-B, 37. 1818 3? 0 


W Parku krakowskim 
we środę, sobotę, niedzielę 


cale drugie piętro 1297 przy odpowiedniej pogodzie 39 50 
zaraz lub od I października. |koncert muzyki wojskowej. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski — 


I 


